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W sprawie napisów na banknotach. 


Motto: „Nie dajmy się językowi 
naszemu walać po kątach. .* 
(Poseł Chrzanowski.) 
Lwów 12. marca. | 

Dalecy jestesmy od przypuszezenia, że wnio- 
sek p. Grocholskiego. Żydający glosowania za różno- 
todnością napisów na banknotach postawiony był 
tylko ponr Uhomear du drapran, ażeby uratować 
przynajmniej pozory, że Delegacja nasza nie po- 
zbyłą sięjeszeze zupelnie zmysłu autonomistycznego 
Od czasu jak z laski p. Tuafiego kazano jej odgry- 
Wać poważną rolę partji rządzącej, lub, że najpo- 
Ważniejsze czynniki , kierujące jej rozumem staan, 
ławsze i bezwzględnie hołdują zasadzie bezwzglę” 
nego poparcia. Przeciwnie, jesteśmy najmocniej 
Przekonani. że wniosek ten wypłynął z najzdrow- 
SZęg, poglądu na rzeczy, Z największego doświad- 
czenia politycznego i najjaśniejszego rozumienia Sy” 
lteji , gwałtownie domagającej się tego, ażebysmy 
ię niczem nie dali sprowadzić z drogi, llekroc 
chodzi o zasady wspólne nam z sojusznikami, na 

rych najprędzej jeszcze polegać możemy, Jeże 

ogóle mamy w Austrji na kim polegać. 

© Tembardziej nas to dziwi i tem boleśniej do- 
ka, że większość Delegacji naszej zazwyczaj tak 

© kierująca się zdaniem swoich przywódców — 
FMajmniej w razach, gdzie nie chodzi 0 nie nie- 
Wygodnego| — tym razem nie poszła za głosem 
najdoświadczeńszym i powtórnie na tym samym 
Punkcie popełniła błąd polityczny, który się za 
drugim razem nie da już poprawić tak łatwo, jak 
się dał poprawić za pierwszym i wkrótce już może 
dotkliwie da się uczuć temu, kto najmniej zawi- 
nił w obee kahi. 
Ma. doprawdy nie jesteśmy w stanie zrozumieć, 
(zeg0 SIĘ tak stało? Za cały argument przeciw- 
mkom wniosku p. Grocholskiego, starczył jeden je- 
aj Tri App „Nie robić trudności*, ten 

UR: uż tyle razy rozstrz w najdonio- 
ślejszych ala kraju iauga wj rh poli- 
tykę naszą snać wiecznie skazuje na to, ażeby nie 
wyszła po za sztukę tworzenia pięknych teoryj — 
W teorji i chowania się w praktyce po za koniecz- 
ność państwową, ilekroć nam przyjdzie udowodnić, 

Cuoćby na żarty wierzymy czasem W nasze wła- 
Sne przekonanie. „Nie robić trudności ugodzie !* 
to pierwej powiedzieć trzeba było i to nie 
, lecz Rządowi, który zawierał obowiązujące 
L MY % Węgrami, am się troszcząc o zdanie wię- 
(SZOSCH parlamentarnej, nie sobie lez Węgrom, 

órzy wyłącznie swój własny interes mając na 
względzie, stworzyli taką kwestję naftową, cukro- 
wą, a którym i dziś to samo powiedzieć można, 
wskazując na to, czego żąda ich deputacja regui- 
olarna przy oznaczaniu kwot udziału. wi 

To wszystko nie było i nie jest „robieniem 

üdności“, a jest niem żądanie, ażeby Polak pol- 
Ski, a Rusin ruski napis znalazł na banknocie ? 
p ael silo logicznej argumentacji! Zaprawdę 

azes ten da się godnie postawić na równi z wy- 
Tzeczeniem, które sobie dziś za motto bierzemy — 
czołem tym, którzy się dali przekonać, iż byłoby 
brakiem należytego poszanowania dla rodzimego 
Wyka. gdyby się znalazł „gdzieś w kącie* choćby 

< Sego szeregu innych języków, któremi mó- 
wią miljony pobratymców ! 

Nie mamy ni B i > i od 
zeby rozebrać jaca, ni czasu, nl oc 1oty, 
w ycie polityczną i praktyczne 

nę uchwały Koł poutyezng praktyczn 
stronę UCawsiy Sotano której nam donosi dzisiej- 
szą korespondencja z Wisdnis, Sądzimy jednak, 
że strona logiczna, którą T DĘ y t 

; AŻYGĘ ynie podnosimy, wy 
uleżycie ie p M RW 
Starczy, ażeby nue ią, oSMiĆ jej całą wartość 
i — qoniosłość polityczną. jej caig 
"amm 


sobie 


"u g 
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PARGA PANNY HEN. 


(Ciąg dalszy.) 
, _ — Pan na długo jedzie? mka | 
Jecki, pomagając mu wsiąść. 
a = Nie wiem. Chcę sobie 
aki — odparł uśmiechając się 
Zapomnij o mólach! — krzycza 
ulicy, zapominając o możliwem pods" 
trzeba codzień opatrywać i trzepać, l 
wietrzyć | , 
„, Turkot zagłuszył resztę poleceń. Chojecki po- 
wlókł się na swe nowe locum, A 

Po omacku znalazł schody, a potem drzwi, 
następnie zglęty klucz. Na pierwszym kroku potk- 
ua? się o coś i upadł jak długi, "Wsiał mrucząc 
niechętnie. l AR OMR 

— Mogą mię Sąsiedzi wziąć za rzezimieszka— 
myślał. ; k 

Ale sąsiadów szezęściem nie było, Emeryt z 
Synowicą zamieszkał całe pierwsze piętro nie 
Wielkiej kamienicy z widokiem na Promenadę 
Publiczną. _ . 

Przez bojaźń niedyskrecji współlokatorów nie 
odnajął połowy po wyjeździe Heni, 1 jak się Cho- 
Jecki nrzekonał, zapaliwszy zapałkę, musiał tu na- 
Wet mie być chyba. 

Mieszkanie wygląda jak las, nawiedzony trąpą 
Powietrzną. Najeżone było poprzewracanemi Sprzę- 
fami, zarzucone śmieciami, papierami i przeróżne- 
mi rupieciami, napełnione bezładnym „wyborem 
lo brzegi. Wśród tego chaosu wynalazł się lichtarz 
£ kawwsiem świecy i nowy gospodarz spędził 
„6, smike Jak drwal na dziewiczem łóżku swej 
tony, + którego poście] widocznie Henia zostawiła 
1. pan.ątkę stryjaszkowi. 

Qu tego dnia Chojecki zbuntował się na nad- 
Programową pracę w redakcji. Spełniał swój 0bo- 
wiązek i zmykał a biura, 

© swojem nowem mieszkaniu znalazł raj. Pa- 


kupić w Turcji ta- 
filuternie. — A nie 
ł już 76 środka 
dsłuchaniu zT 
kropić i 
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Dziennika Polskiego,“ ulica Batorego 


ocztową za granicą, do całych Niemiec 
50 marsk — kwartalnie 1? marek 5 sig., 
Włoch i Szwajcarji roeznie 
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wychodzi codziennie, niewyłączając niedziel i świąt o 8. rano. 


Sprawa banknotów w Kole polskiem. 


Wiedeń 10. marca. 

(a.) Celem porozumienia się co do porządku 
dziennego jutrzejszego posiedzenia Izby zebrało 
się dziś wieczorem Koło polskie pod przewodnie- 
iwem p. Grocholskiego. O posiedzeniu tem 
przesłać wam mogę następujące szczegóły. 

Zagaiwszy obrady, przedstawił przewodniczą- 
cy w krótkości dotychczasowy przebieg spraw u- 
godowych, a mianowicie sprawy bankowej, przy- 
pominając, że po przyjęciu projektu rządowego w 
komisji bez zmiany jedynym szczegółem tej spra- 
wy, który da powód do rozpraw, będzie żądanie 
Czechów, ażeby umieszezono na banknotach napi- 
sy we wszystkich językach krajowych. Posłowie 
czescy. zasiadający w komisji ugodowej, wnoszą w 
tej sprawie votum mniejszości, za którem i w Izbie 
Czesi głosować będą. Ze względu więc na sojus 
z Czechami postawił p. Grocholski wnio- 
sek, ażeby i Koło polskie głosowało za 
owem votum mniejszości, t.j. za różn o- 
rodnościa napisów, chociażby żądanie 
to miało upaść w Izbie. 

Pp. ks. J. Czartoryski, Dzieduszycki 
i Hausner popierali gorąco ten wniosek, podno- 
sząc tak powyższy argument, tj. sojusz z Czechami, 
jako też zasadniczą, antonomiczną stronę żądania 
Czechów, które nie dąży ani do rzeczy niesłusznej 
ani niemożliwej, a przeciwnie domaga się tego, co 
do niedawna jeszcze nawet za rządów centralisty- 
cznych było w używaniu jako rzecz zupełnie słu- 
szna i uzasadniona. Podnoszono też i względy pra- 
ktyczne, wskazując, że odrzucenie żądania Czechów 
byłoby zerwaniem z najwierniejszymi sojusznikami, 
których wzajemność w bardzo wielu praktycznych 
kwestjach wielkiej doniosłości krajowi przydać się 
może. Spotkamy się jeszcze z niejedną kwestją 
ekonomiczną, przy której liczymy na Czechów; 
zrażać ich sobie więc byłoby rzeczą bardzo nie- 
praktyczną. 

Przeciwko wnioskowi p. Grocholskiego jednak 
oświadczyli się pp. Jaworski, Chrzanow- 
ski, Gniewosz, Ohamiec, Bobrzyński 
i referent p. Biliński, a to podnosząc, że jak- 
kolwiek żądanie to jest może słuszne, to przecież 
tak mało ważne, że nie należy zeń stwarzać tru- 
dności dla ugody, tem bardziej, że z tego samego 
powodu, tj. dla uniknięcia trudności, zaniechano 
postawienia wielu innych poprawek, obehodzących 
kraj więcej, niż wniosek p. Trojana o napisach na 
banknotach. 

To ostatnie zdanie przeważyło: wniosek p. 
Grocholskiego odrzucono 27 głosami przeciwko 8. 
Koło polskie głosować będzie w Izbie przeciwko 
żądaniu Czechów. 
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Korespondencje. 


Kraków 11. marca. 
(Jubileuse „Czytelni akademickiej“. -- Zjązd pra- 
wników. — Tramwaje. — Towarzystwo ochrony 
ewiersąt). 

Zapowiedziany uroczysty obehód 20. rocznicy 
egzystencji „Czytelni akademickiej“ odbył się wczo- 
raj w salach hotelu „Zdrowia“ z udziałem dość 
licznie przybyłych profesorów Uniwersytetu i sto- 
sunkowo bardzo nielicznie reprezentowanych aka- 
demików. Przemówienia rozpoczął obecny prezes tej 
instytucji, p. Jaworski; z profesorów mieli mowy 
pp. dr. Kasparek, Morawski, Rostafiński i Zoll; o- 
prócz nich liezni akademicy. Mówiono 0 przeszło- 
ści „Czytelni*, której rzeczywistą zasługą jest spra- 
wa zebrania funduszów na oczekiwany pomnik A, 
Mickiewicza, i o przyszłości, której życzono po- 


nowała tu klasztorna niemal cisza i spokój. Nie 
miał w około jak dawniej trzydziestu kawalerskich 
stancyj, gwarnych po całych nocach, nie odbierał 
wizyt rozochoconej młodzieży, która znajdowała 
nadzwyczajną przyjemność w draźnieniu się z od- 
ludkiem, a co najważniejsza, znalazł bezpieczny 
przytułek przeciw konceptom  krotofilnym pryn- 
cypała. ) 

Odwdzięczając się staremu emerytowi, codzień 
bardzo gorliwie trzepał, wietrzył i opylał szanowne 
apelusze. 

Pewnego wieczora, gdy właśnie spełnił tę 
wažng czynność, ujrzał nagle w progu stryjaszka 
własnej osobie. 

odszedł zdumiony. 
zamek Pan dobrodziej chyba zaklęciem otworzył 

— He, he, he |—śmiał się stary. — Przestra- 
Ba INE, Bój chłopcze. Nie dzwoniłem, bo mam 
Cóż tu sher Myslalem, że cię nie maz redakcji. 

sę dn L mać z mojemi drogiemi dziećmi ? — 
zagadnął, mi wdw „priem, obejmując ART 
= 5 całe — odparł Chojecki. 

oara nebrat z Mż» i oeza gospo- 
darzyć, PO E, da 5 drepcąc i gderząc, opowia- 
dając 1 stetan me w rezultacie widocznie zado- 
wolony Z Po P J- | 

Musia: E dostać w Turcji bardzo dobrej 
tabaki — zauważy! młodzieniec, 

— A, dobra, wyśmienita Kiedyś ci iei d 

ale jeszeze ME dE . yś ci jej dam 
szkosztować, %€ J we AZIŚ, niestety. 

k. Dziekuję panu. Nie zażywam. 

— Odemnie Zaż5J8$% a ja ci powiem : po- 
myślności, jak kiehniesz ". $ amiał się stary, 

Tylko tyle dowiedzia” tę -bojecki o nagłej 
podróży dziwaka. PrzywykY zaa się ni- 
czemu, uwierzył wreszcie, że o ta 3 Ao chodzi, 
to i nie troszczył się dalej © T%, “uz w wyznać 
trzeba, że nawet wąż W Sp wziąłby go na 
ciekawość i nie zmusił do grZec®n o... 

Nazajutrz, gdy chciał: wracać do siebie, ma 
zało się, że emeryt nię mógł Się już obejść bez 
niego. 

Raptem, czego przedtem nie było, wzrok mu 
osłabł, nie mógł sam czytać, raptem polubił towa- 


— 


Daana 


myślniejszych czasów, niż obecne. Žadnem posta- 
nowieniem pożytecznem pamięć tej rocznicy nie 
została utrwaloną ; na wyuczonych, czasem nawet 
poważnych i głębszych przemówieniach wszystko 
się zakończyło i to musi wystarczać dla tych, któ- 
rzyby razi byłi dopatrzyć się raz wreszcie wśród 
młodzieży wyższych i podnioślejszych aspiracyj, od 
tych, jakie nasuwać może chęć wspólnego wyga- 
dania się przy zastawionym stole. 

Krok naprzód postawione w sprawie Zjazdu 
prawników w Krakowie, o którym już pisałem. 
Grono adwokatów wybrało wezoraj komisję, której 
polecono rozpatrzyć się, czy zamiar urządzenia 
zjazdu Znajdzie życzliwe przyjęcie wśród ogółu 
prawników polskich. W tym celu konferować be- 
dą także z oczekiwanym tu w tych dniach Wło- 
dzimierzem Spasowiczem z Petersburga. 

Nowe linje tramwaju poprowadzone być mają 
z Rynku ku przedmieściu Zwierzyniec, Piasek, Pę- 
dzichów. Nad sprawą tą obradować będzie Rada 
miejska w przyszią Środę. 

Nie dające od dawna śladów życia nasze To- 
warzystwo Opieki nad zwierzętami wypłynęło z 
mętnych fal niepamięci i w niedzielę odbędzie po- 
siedzenie, na którem ukonstytuować ma zarząd i 
rozpocząć Żywot po zmartwychwstaniu. 


Wiedeń 9. marca. 
(Spoczyntk niedzielny. — Konferencje biskupów. — 
Traktat handlowy g Rumunja. — Noxa „sprawa 
sA krajowa“). 

Na dzisiejszem posiedzenin Izby poselskiej roz- 
dano drukowane sprawozdanie komisji przemysło- 
wej o wniosku posła Mengera co do ograni- 
czenia spoczynku niedzielnego. Sprawozdawca hr. 
Egbert Belere di konstatuje, że dopiero przed 
czterema miesiącami zaprowadzono spoczynek nie- 
dzielny, dotychczasowe więc doświadczenia nie 
mogą posłużyć do uzasadnienia zmian proponowa- 
n ŚW Dalej nadmienia, żę na poparcie wniosku po- 
sA Mengera nadeszło 406 petycyj z 18.410 podpi- 
sami, zaś przeciw WDioskowi 921 petycyj, przez 
330.282 osób podpisanych. Z tych więc powodów 
proponuje referent przejście do porządku dziennego 
nad wnioskiem wspomuianym, a zarazem uchwale- 
nie ezterech rezolucyj, żądających: a) ażeby za- 
prowadzono ścisły spoczynek niedzielny we wszyst- 
kich gałęziach przemysłu; b) zastósowano ustawę 
o spoczynku niedzielnym także do domokrążców ; 
c) ażeby Rząd rozważył, w jaki sposób możnaby 
zapobiedz nadmiernemu użycza tuuaków palonych 
i ażeby przy sprzedaży tychże zaprowadzono rów- 
nież spoczynek niedzielny; nareszcie d) ażeby za- 
chowywano przepisy o spoczynku niedzielnym także 
przy wykonywaniu monopołów i sprzedaży regaliów 
(proch, sól, tytoń, stemple, loterja). , 

Od dwóch dni odbywają się tu konferencje 
biskupów austrjackich pod przewodnictwem księcia- 
biskupa Ganglbauera, w których oprócz 
przewodniczącego bierze udział ośmiu biskupów, 
pomiędzy tymi ks. Dunajewski. Dzienniki 
centralistyczne, które niewyczerpane są w pomy- 
słach, ilekroć chodzi o agitację przeciwko Rządowi, 
prawicy lub w ogóle obecnemu systemowi, roz- 
siały pogłoskę, że biskupi przedsięwezmą zbiorowy 
krok celem zaprowadzenia w niektórych kościołach 
nabożeństwa i kazań czeskich. Nie byłoby w tem 
zresztą nie zdrożnego, ale faktem jest, że dostoj- 
nicy kościelni nie będą się sprawą tą zajmować, 
a to, jak się dowiaduję, z tej prostej przyczyny, 
że obecnie odbywają się już w trzech kościołach 
wiedeńskich nabożeństwa czeskie z kazaniami w 
tym samym języku, na razie więc nie zachodzi po- 
trzeba interwencji w tym kierunku, która zresztą 
nastąpiłaby ze strony Zarządu dyecezjalnego, nie 


rzystwo i raptem nie mógł wystarczyć jakiemuś 
fikcyjnemu nadmiarowi pracy. Jedynem lekarstwem 
na te wszystkie niedostatki był tylko Chojecki. © 
„ Powstało w chwili rozstania takie gderanie 
i takie utyskiwanie, że się chłopeu zrobił serde- 
czny żal starego i został. 

Zapłacił za mieszkanie Heni, sprowadził swe 
ubogie ruchomości i zastąpił synowieę staremu. 

Naturalnie, emeryt zarobił na zmianie i choć 
gderał, to tylko, żeby się nie odzwyczaić, bez po- 
wodu najmniejszego. Pomagało to mu zapewne 
w trawieniu. 

Chojecki znalazł w uim drugiego ojca. Gdera- 
nia nie słuchał, z dziwactwami się zżył i gdy po 
pewnym czasie zajrzał w duszę starego, pokochał 
go i przywiązał się szezerze. Mieszkało tam złote 
serce. 

Nieby im nie brakło w ich wspólnem poży- 
ciu, gdyby nie nowa manja dziwaka: zachciało mu 
się raptem świeżego powietrza. To, którem oddy- 
chał od lat trzydziestu, okazało się smrodłiwem 
gorączką, cieżkiem, zabójczem, poczęło go dusić, 
nabawiać mdłości, wreszcie wszędzie byłe go za 
mało. W mieszkaniu zaprowadził wentyiatory, otwie- 
rał okna, wietrzył, studził, to znów grzał i palił 
bez pamięci. Co wieczór zastawał Chojecki nową 
niedolę. f 

— Dziś wszędzie cuchnie frytura — wyrzekał 
rad z cierpliwego słuchacza — powiadam ci, nos 
odpada z obrzydzenia. Po tych nikczemnych gar- 
kuchniach wytapiają na jedzenie dla ludzi tłustość 
z kotów, czy kozłów! Naturalnie ludzie mrą a po- 
tem stawiają ich na trzy dni w kościele, żeby 
się dobrze rozłożyli i robili nową epidemję! Sodo- 
ma! powiadam ci. 

Po takiem dokładnem objaśnieniu Chojecki 
kładł się spać nie tknąwszy wieczerzy. Czuł w 
około odor trupi. 

Nazajutrz inna atmosfera. 


(- Czy uważałeś zaduch gazu? Powietrze 
chorom pożem krajać| Wieczorem nosy rozbijają 
przecaodme o słupy od latarni, rury gazowe 


wszystkie popękały ! Pfe! jak pomyślę, że ten gaz 
wyrabiają ze wszystkich najobrzydłiwszych odpadk s 
to mię wstręt bierze na światło patrzeć ! 


LIN 


Ogłoszenia przyjmuje się za opłatą G centów od jednego 


Prywatna korespondencja i nekrologi 12 et. od wiersza 
Drobne ogłoszenia po 1'/, centa od wyrazu, Poiuieszka- 


Reklamy w ribryce „Nadęsłane” 20 ont. od wiersza, 


zaś konferencji biskupów. Zebrani we Wiedniu na- 
czelnicy dyecezyj, naradzają się przedewszystkiem, 
jakie kroki należałoby znowu poczynić, celem zmiany 
niektórych postanowień ustawy kongrualnej. które 
w praktyce okazały się niewykonalnemi. Ze względu, 
że kroki, już przez poprzednią konferencję poczy- 
nione, okazały się bezskutecznemi, udadzą się wy- 
słannicy biskupów prawdopodobnie wprost do ce- 
Sarza. Niemniej zajmować się będą biskupi kwe- 


stją reformy szkolnictwa w kierunku klerykalnym, ' 


tj. aby duchowieństwu przyznany był większy wpływ 
y skał Indowe. Ja du ole za Gda aA 
zostaną poczynione , dotychczas jeszcze nie wia- 
domo. Po dzisiejszej drugiej konferencji, udali się 
wszyscy biskupi gremialnie do nunejusza papieskiego, 
ks Vanutellego. 

Za kilka dni przybędzie do Wiednia znowu 
minister rumuński ks. Sturdza z fachowym 
referentami, celem podjęcia dalszych rokowań w 
przedmiocie traktatu handlowego. O ile mi wiado- 
mo, Życzenia Sejmu galicyjskiego nie będą przez 
Rząd wcale uwzględnione i stanowić będą cenę 
okupu jak najlepszych warunków dla eksportu wie- 
deńskich towarów kramarskich do bazarów Jas, 
Braiły, Gałacu i Bukaresztu. To też posłowie pol- 
scy powinniby obecnie jak najpilniej śledzić prze- 
biegu tej ważnej dla kraju naszego sprawy. 

Obawiam się wszakże, żeby o tem nie zapo- 
mniano w obec wyłaniającej się nowej kwestji, 
którą pewne koła zechcą prawdopodobnie wyśru- 
bować także do znaczenia „sprawy krajowej“. Nie- 
bawem przyjdzie na porządek dzienny reforma po- 
datku od spirytusu, który według intencyj obydwu 
Rządów, ma być znacznie podniesiony. Ze względu, 
że w Kole polskiem mało jest reprezentantów 
mieszczaństwa i ludu, lecz przeważna ilość posłów 
reprezentuje stan właścicieli większych posiadło- 
ści spodziewać się można wielkiego na ten temat 
lamentu, a kto wie, czy kwestja nie będzie posta- 
wioną jeszcze ostrzej, jak przy dotyczących para- 
grafach ustaw o zabezpieczeniu robotników od nie- 
szczęśliwych wypadków i chorób, z których wyeli- 
minowano robotników rolniczych i leśnych. Dzien- 
niki konserwatywne we wszystkich krajach będą 
gardłować przeciwko projektowi rządowemu, ale 
zdrowy rozsądek dyktuje, że lepiej poświęcić inte- 
resa właścicieli gorzelń, aniżeli takt ważny prze- 
mysł krajowy, jak kopalr «two uture rozwija 
się bardzo pomyślnie, usmaaża bog” wo krajowe 
i staje się zuacznem źródiem uoehedow państwa i 
cierpiących kolei galicyjskieh. Cóż to zresztą koge 
obchodzi, że wód:a bdzie droższy. Mogo stać ne 


to, ten zapłaci; s jeżeli włościanie będą, mniej mili. 
w takim razie, jdzie to na zdrowie krajowi. 

Co do sarńej sprawy wiadane. ze Węgrzy ŻE» | 
dają podniesienia podatka «a szarstzsu * 50 prow | 
przy utrzymaniu obecnego ceysiemcu iułtewego 
(pauszalu), a proponi w zania o Wies Wyższa 
bonifikację przy eksport. 

Przeciwko projekiow! tomu pańi jeż prerwszi | 


strzał w Pradze, gazie na kotżer RSG 
gorzelń postancwion 5n Siu projektowi 
wszelkiemi siłami i postępować w tej sprawie łącz- 
nie z przemysłowcami tej kategorjj w całej mo- 
narchiji. 

O stanowczych krokach przeciwko temu pro- 
jektowi będziemy niebawem czytać świetne memo- 
rjały rozmaitych Instytucyj i Reprezentacyj i sty- 
szeć znakomite mowy interesentów i tych, Go się 
dobrowolnie zaprzęgli do ich rydwanu. 


GPTZEC. 


Wiedeń 10. marca. 
(Sprawy wspólne. — Z Koła polskiego. — Poli- 
„ , tyka zewnętrzna). 
[x] W Izbie posłów przerwane zostały na 
chwilę obrady nad projektem ustawy o ubezpie- 


— Wszak to 
udręczony Chojecki. 

— Ale gdzież tam! Oni tak mówią, żeby lu- 
dzi uspokoić, a rzeczywiście kupują zdechłe psy, 
bydlęce gnaty, końskie kopyta i tem miasto oświe- 
cają! Nie wierzysz, to wkradnij się podstępem do 
ich fabryki i zobacz. Oni się z tem kryją, ale ja 
wiem, o wiem, że gaz to gotowa epidemja i dla 
tego nie radziłbym ci na ulicę bez niezbędnej po- 
trzeby wychodzić. c 

Dzień trzeci; emeryt przyjął go z% respirato- 
rem na ustach. Y 

— Ja tu nie wytrzymam, ja umrę, ja nie do- 
czekam się swojej Śmierci, to mię zabije. Słyszałeś 
coś podobnego ? asfalt u mnie pod oknem na pro- 
menadzie, jakbym Jè JĄ niedostatecznie piaskiem 
wyreperował! Była miękka, gładka, jedyne miej- 
sce nie tknięte simrodliwemi miazinatami ! 

Dzis rano postawili mi ośm kotłów i 
fetor przez dzień cały! Bodaj ich uskwarzyli za 
życia! I po co to?! Latem jak słońce ten preparat 
ogrzeje, będą lenąć w nim kalosze, trzeba będzie 
nogi pozrywać czy co? 

A euchnie to jak cholera! Ten nowomodny 
wymysł robią z assafetydy i siarki, mięszając pro- 
szek guana. Pfe! nie rozumiem co się ludziom 
stało, że się teraz tak lubują w swędach! Diatego 
naturalnie nie nie rośnie, nie się nie rozwija prócz 
śmiertelności ! 


gaz z węgla — protestował 


skwarzą 


Na nieszczęście biednego emeryta wkrótce na- 
deszła dżdżysta, brudna, zadymiona epoka robót 
publicznych i jak mówi przypowieść, czas wyma” 
tania piekła przez djabła. Istotnie, zdrowego Po” 
wietrza nie było w mieście na lekarstwo- rzy 

— Ja muszę na wieś wyjechać!  — "YSI 
knął pewnego TN starowina, tryuma toy a map 
projekt i spojrzał ukradkiem na o eg , OD8ET- 
wując, co za wrażenie zrobi A i 7 a z 

odniósł głowę J arapski na 
o po chudej apatycznej jego twa- 
rzy rzeszedł ruch Życia, ęboie oczy mignęły 
blaskiem z głębi, z których zwykle patrzały bez- 
myślnie, ale milczał. 


Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują We Lwowie: 


Biuro Administracji „Dziennika Polskiego,“ plac Marjacki 


liczba 6. i 7 w domu pana Kiselki; 

Hamburgu, Frankfurcie nad Menem, Berlinie, Lipsku, 

Bazylei, Szwajearji i Wrocławiu pp. Haasenstein 

et Vogler, we Wiedniu A, Spro R. Moose, 

w Warszawie Riechman et  Frendler, Biuro 

koo w Paryżu C. Adam rue des Saint 
rès. 


we Wiedniu, 


wiersza drobnym drukiem (petit), 


nia i sklepy po 1 et. od wyrazu. 


a 


MOĄBIĄ SJUSOI KUMET 'z$ 


czeniu chorych robotników, a natomiast we 
na porządek jutrzejszego posiedzenia Sprawa . 
tu bankowego. Stało się to na wyrażne życ. 
Rządu, który wszelkiemi siłami dąży obecnie to 
przyspieszonego załatwienia spraw ugodowych. 
Rozprawy nad tą sprawą nie potrwają dłużej nad 
dwa dni, tak, że i Izba panów, która umyślnie w 
tym celu zwołaną zostanie, prawdopodobnie już w 
najbliższym tygodniu zatwierdzi uchwały Izby po- 
selskiej. Tym sposobem dwie najważniejsze sprawy 
ugodowe — ugoda cłowo-handłowa i statut Banku 
—załatwione będą definitywnie. Trzecia natomiast, 
stanowiąca kardynalną część ugody, oznaczenie 
stopnia udziału w wydatkach wspólnych, i trzy 
inne pośrednio tylko z ugodą związane, to jest re- 
forma cłowa, reforma podatku od cukru i ugoda 
Z uloydem, pozostają tymczasowo w zawieszeniu. 
> pa „kwot! „utrudnili, jak wiadamo, sami 
Węgrzy, żądają obniżenia dotychczasowej kwoty 
udziału o 1/47/,.  Austrjacka komisja regnikolarna 
nie zgodzi się jednak na to niczem nieuzasadnio- 
ne żądanie, być może nawet zaproponuje Węgrom 
zniżenie udziału tej połowy monarchji o 1 do 
1'/,/,, Jaką minę zrobią na to Węgrzy, łatwo 
zrozumieć, jako też i to nietrudno przewidzieć, że 
sprawa w ten sposób zaostrzona nie ułatwi bynaj- 
mniej przebiegu rokowań ugodowych. 

Dziś wieczorem zbiera się deputacja regnicolarna 
na posiedzenie, na którem referent jejp.( Jaworski 
przedłoży już zapewne projekt odpowiedzi na zna- 
ne propozycje deputacji węgierskiej, Na razie 
tyle wiadomo, że odpowiedź ta będzie odmowną. 

, Koło polskie odbywa dziś również posiedze- 
nie, którego przedmiotem jest sprawa bankowa, 
a w pierwszej linji sprawa języka na banknotach. 
Ze zapadnie uchwała przeciwna znanemu wnio- 
skowi p. Trojana, to nie ulega wątpliwości. 
Honny sott qui mał y pense.. 

Wiadomości z dziedziny polityki zewnętrznej 
w tej chwili bardzo uspokajające. Fakt, że Rosja 
wbrew wszelkim oczekiwaniom nie myśli na razie 
o interwencji w Bułgarji podnosi znowu Szanse 
pokojowego rozwiązania krytycznej sytuacji. Nadto 
opowiadają członkowie Delegacyj wspólrych, któ- 
rzy powrócili z Pesztu, że przy sposobności przy- 
jęcia na dworskim wieczorze cesarz z pewnym na- 
ciskiem wyraził się w duchu pokojowym. O wy- 
mano ydan pomiędzy galnetaini w sprawie buł- 
garskiej szyckać tui owdzie. zddww się jednak. że 
są to częze kombinacje. lyriemeci nie mieli je- 


sza CZABY ZGriuntowae się, © im wypada robić 
4 Weooodwianky. jaką im shut energiczny krok 
Reaoncęji 
. + Ap a u 
Rosja i Stawianie południowi. 
muschi Kurjer oblicza się : srtuacjąri=w ten 
Ł pisue- y 
„adebybrey nasz "ie Bułgarji, mieli- 
mm ac szzpienią "vie 
, «Przedewszys(kwin Kain XIX. wieku, *król 
Milan . swin zniemczonem 


wojskiem, tak samo jak rzucił się na Bułgarów, 
Po nim można się tego spodziewać! Z wczoraj- 
szego telegramu pokazuje się, że dymisja serb- 
skiego ministra wojny _ Horwatowicza nastąpiła 
z powodu, że p. Horwatowicz, jako prawdziwy 
Nłowianin, nie zgadza się na budowę fortyfikacyj 
w Rumunji, mających na celu obronę przeciw na- 
paści ze strony Rosji ua Serbję. To dowodzi że 
Kain XIX-go wieku gotuje się spełnić nowe bra- 
tobójstwo, jeszcze okropniejsze jak poprzednie — 
to jest że radby prowadzić wojnę z Rosją! 
„Następnie gotuje się na nas drugi król — 
Karol rumuński, niemiecka kreatura i niemiecki 
zausznik, tak samo jak Milan — z wojskiem 


Czyż to jego tyczyło postanowienie stryja He- 
Spuścił głowę i po swojemu patrzał znów 
Staruszek nie rzekł słowa więcej, ale 


Podniecony i 
co przed sześćdziesięciu 
poszedł trzepać kape- 


ni ? 
w ziemię. . : 
już nie utyski wad Lego wieczora. 
wesół, pomrukując Cos, 
laty zwało się piosenką, 
EE oj Ki ¿l i 

lojecKi Zle spał tej nocy io sla- 
mazarnie sprawiał się w Rode] pn 
pryncypała sobrykiet : zakochanego idjoty ! 

- Jalbym coś za to, żeby twa ukochana 
wytrzeźwiła cię swą obecnością. Pewnie nosi kol- 
zyk w nozdrzach i wygląda jak piękność Poli- 
nezji!  Czegoż w rezultacie chce to miłe plemię, 
które okarmiamy bibułą ? 

— Chce mniej bibuły, a więcej atramentu — 
odburknął sekretarz. 

— Posłać ich z tą petycją do Kadisohna ! 
Ja nie fabrykuję mazi z galasu! — krzyknął za- 
perzony redaktor, uderzając pięścia w stos listów. 

— Dobrze, odpiszę — odpar? niewzruszony 
Chojecki. RR 

— A ten gotów naprawdę!  Palnij pierwej 
czuły liścik do Paryża! Co w tobie siedzi, chłop- 
cze? Ty krwi nie masz, ani młodości ! Zi tobą 
już nawet pożartować nie można. Siedzi jak rabin, 
nawet uśmiechnąć się zapomniał, 
Nigdym nie umiał, 

— Co tobie jest przecie ? Czyś ty chory ? 
Czy desperat ? „ Czy kryminał nosisz na ramieniu ? 
Jak żyję nie widziałem nie podobnego. Człowiek, 
eo nigdy nie był pijany, mie miał kochanki, ani 
kochał serdecznie, nie zgrał się nigdy, nie lubi 
muzyki, teatru, choćby dobrego objadku, którego 
Nic nie zajmuje, nie bawi, mie porusza! Morze 
limfy jednem słowem... 

Redaktor tak się wzruszył, że aż uciekł do 
kawiarenki, prawdopodobnie żeby w tem morzu 
utonąć. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


Pr. 
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wprawdzie prawosławnem i składającem się z ludu 
przez nas oswobodzonego z pod jarzma tureckiego, 
tak samo jak Serbowie, ale dzięki również nie- 
mieckiej komendzie, pójdzie ono przeciwko Ro- 
sjanom. Oto jest drugi nasz wróg ua półwyspie 
bałkańskim ! a ) 

„O trzecim naszym wrogu — o przekupio- 
nych  zastępeach Battenberga, podtrzymywanych 
przez bandę oficerów również przez Battenberga 
przekupionych, nie ma już co mówić: ci przyjęli- 
by niewątpliwie wojska rosyjskie strzałami. Wprost 
i jawnie w swych organach prasy ludzie ci mia- 
nują siebie „nieprzejednanymi wrogami Rządu ro- 
syjskiego“. Ale być może, że dni ich są już po- 
liczone. Powstanie wojska i ludu, może być że 
tym razem położy nareszcie koniec ich panowaniu 
i teroryzmowi... 

„Takaż sama dola i los czeka nas i przy uka- 
zaniu się wojsk naszych w Austro-Węgrzech. 

„Tak tedy, wszystko to dowodzi, że wrogowie 
Słowian, w oczach Rosji, zdążyli podłożyć miny 
przeciw niej po wszystkich ziemiach słowiańskich, 
tam nawet gdzie przelewaliśmy Świętą krew naj- 
lepszych synów naszych, tam gdzie ziemię zasłali 
oni swojemi kośćmi. m... 

„A za całą naszą miłość i ofiary, złożone 
przez nas na „słowiańskim ołtarzu“, piękną otrzy- 
maliśmy uagrodę! To nie nagroda — to krwawa 
obelga, która nie może być darowana i zapomnia- 
na przez Rosję nikomu. 

„Dobrze że wiemy tera, gdzie i jacy są wro- 
owie Słowian i Rosji. My wiemy, gdzie znajdu- 
ją się szkodliwe korzenie, trujące i zarażające całą 
słowiańszczyznę i nieszczęsną Bułgarję i będziatny 
teraz tam zwracali baczną uwagę i oczekiwali spo- 
sobnej pory aby je wytępić. Chwila ta nadehodzi 
widocznie sama przez się*. 


Ks. Aleksander bułgarski. 


(Dokończenie.) 


Ministerstwo liberalne sprowadziło pozornie 
jakąś zmianę na lepsze, obrady Sobranja przy- 
bierały cechę bardziej europejską i parlamentarną, 
mimo to jednak rozterki pomiędzy księciem a Rzą- 
dem gromadziły się coraz liczniej, aż wreszcie 
pierwszy zdecydował się ponownie zaapelować do 
cara o poparcie. Aleksander II. dał wówczas zawsze 
jeszcze ulubionemu przezeń kuzynowi na tronie 
bułgarskim zupełne upoważnienie do działania we- 
dług własnego „widzimisię,* i gdy ta plenipotencja 
carska stała się wnet jawną tajemnicą, stanowisko 
i powaga ke. Aleksandra zostały tym faktem zna- 
cznie wzmocnione, aż pewien wypadek dostarczył 
powodów do nowego starcia księcia z gabinetem 
liberalnym. Impuls do tego przesilenia dał ów- 
czesny gener. konsul austrjacki w Sofji, br. Kh e- 
venhiller. Tenże otrzymał był od prezesa mi- 
nistrów, (ankowa, przyrzeczenie, że reprezentant 
bułgarski w komisji dunajowej głosować będzie za 
postulatem Austro-Węgier, który opiewał, iżby 
temu państwu, przyznano w ustanowić się mającej 
komisji państw pobrzeżnych przewodnictwo i głos 
rozstrzygający. + gdy przyszło do głosowania. 
delegat bułgarski oświadczył się najniespodziewa- 
niej przeciw życzeniu Austrji. Hr. Khevenhtller 
reklamował i wówezas okazało się, że Cankow 
równocześnie dał był Rumunji tę obietnicę, iż 
będzie zwałczał postulaty austro-wępierskie. Wtedy 
książę oświadczył bez ogródki, że gabinet jego 
skompromitował się haniebnie, a w kole zaufanych 
tak się wyraził: „Cankow jest człowiekiem do 
gruntu zepsutym. Wyrósłszy w szkole tureckiej 
gospodarki, ledwie miernie wykształcony, a przy- 
tem bez , tak samo jako prezydent ministrów 


_ .-dmałał zawsze i działa po turecku!“ 


Cankow ustąpił wreszcie, pogrążywszy kraj 
swój w jak największe zamięszanie. Dziki jakiś 
radykalizm zapanował w pięknej Bułgarji. Ktokol- 
wiek zwrócił się z jakąś skargą wprost do księcia, 
odpokutował to prześladowaniem  doznanem ze 
strony Cankowa i przeróżnemi karami. Sądowni- 
etwo popadło w najskrajniejszą desorganizację, go- 
ścińce pozarastały chwastem i pokryły się wybo- 
Jam, bandy opryszków przebiegały kraj w biały 
dzień: ministrowie ignorowali księcia — aż na- 
koniec w głowie ks. Aleksandra dojrzała myśl, 
aby raz rozprawić się radykalnie z ty niedorzeczną 
konstytucją bułgarską i poprostu znieść ją dla do- 
bra kraju. Książę — jak to Koch sam robi uwagę 
— uważał się wyłącznie za mandatarjusza swojego 
wuja. Sympatje jego dla Rosji były tak jawne i 
szczere, że nawet taki Aksakow niejednokrotnie 
wyrażał się o nich z uwielbieniem, stronnictwo 
panslawistycze popierało go na każdym kroku, a 
Katkow mówił niejednokrotnie, że „Niemiec Bat- 
tenberg* lepszym jest Słowianinem, niżeli wielu 
z nich rodowitych. 

Tymczasem inne mocarstw 
pelną rezerwę. Austro-Węgry Zasiępo s" 
podówczas ciągle jeszcze hr. Khevenhiiller, 
taki feruje sąd o tym dyplomacie: „tr. 


a zachowywały zu 
tępował w Sofji 
a Koch 

K heven- 


hitler. osobiście towarzysz nadzwyczaj przyjemny 
i miły. był niestety zbyt nerwowym i namiętnym 
człowiekiem. To też bardzo często w sprawach, 
które można było spokojnie i po cichu załatwić, 
w pstępował z niepotrzebną gwaitownością, czem 
wyrządził księciu niejednokrotną przykrość i utru- 
dniał mu sytuację.” | i 

Widzimy tedy, że Rosja panowała wówczas 
w Bułgarji de facto, władca jej pozostawał w naj- 
lepszych stosunkach z carem Aleksandrem TI, a 
zwrot nastąpił dopiero z tragiczną Śmiercią tego 
ostatniego i z wstąpieniem na tron Aleksandra III. 
Pierwsza rozmowa księcia z nowym samodzierżeą 
Rosji miała jednak charakter jeszcze przyjazny. 
Car przyrzekał, że będzie kuzyna tak samo po- 
pierał, jak to czynił jego ojciec i nie taił swego 
niezadowolenia z konstytucji bułgarskiej. Prawdo- 
podobnie carska ta deklaracja wzmocniła zamiary 
księcia, dążące do zniesienia konstytucji, i było 
mu nader pożądanem, gdyż naraz minister wojny 
Ernroth postawił zamach stanu w tym sensie, jako 
warunek dalszego swego udziału w gabinecie. Bez- 
pośrednim powodem tego było niesłychane i łatwo 
zrozumiałe oburzenie jenerała, gdy usłyszał, że 
prezes gabinetu Karawełow uczestniczył w uczcie 
nihilistycznej. w czasie której sławiono pod nie- 

sprawców morderczego zamachu przeciw 
Aleksandrowi II. 

Wreszcie zawieszono konstytucję na kołku i 
zwołano wielkie Sobranje, aby nadać księciu nad- 
zwyczajne pełnomocnictwa, a gdy w kraju pod- 
niosły się na to głosy opozycji, wystosował książę 
do cara pismo, w którein mówił między innemi: 
„W razie, gdyby WCmośé nie zgadzał się na moje 
postępowanie, wystarczy jedno słowo, aby mnie 
zdecydować do opuszczenia tego kraju. Składam 
losy moje WCmosci.“ Na to wysłał car do Sofji, 
pana Ulitrowo, jako gen. konsula rosyjskiego, 
który miał polecenie obwieścić Bułgarom aprobatę 
Rządu rosyjskiego „dla zawieszenia konstytucji 
Wkr ótee jednak, ni ziąd ni zowąd, p. Chitrowo 


zmienił swą postawę 1 przeszedł w szeregi najza- 
gorzalszych przeciwników księcia. Powodem tego 
bezpośrednim była kwestja kolejowa. Tenże popie- 
rał interesą pewnego rosyjskiego Towarzystwa, 
które chciało uzyskać koncesję na budowę kolei 
bułgarskich, a ponieważ książę nie chciał interwe- 
niować w tej Sprawie, więc z zemsty za pokrzyżo- 
wanie mu rachunków, konsulat rosyjski stał sie 
niebawem centralnem ogniskiem wszystkich wro- 
gich księciu agitacyj. Pierwszy gen. Ernroth podał 
się do dymisji, a następcą jego został Kryłow, 
óżniej Lessowoj. Co do Chitrowa, to ten brał 
jawny udział we wszystkich bankietach opozycji i 
w zręczny sposób umiał podniecać ferment wśród 
oficerów armji. Gdy w końcu odważył się nawet 
zaprzeczyć księciu prawa mianowania ministra 
wojny, wtedy książę Aleksander udał się do Pe- 
tersburga, aby osobiście prosić cara © pomoc. 
Aleksander II-ci pochwalił jego postępowanie i 
aprobował rozkaz do armji, w którym było powie- 
dziane, że każde sprzeciwienie się księcia uważane 
będzie za obrazę carskiego majestatu...  Lessowoj 
odczytał oficerom ten rozkaz, został jednak wkrótce 
potem odwołany, a ministrem wojny mianowany 
Aleksander Kaulbars, brat rosyjskiego attaché 
wojskowego w Wiedniu. 

Ten Kaulbars jest według p. Kocha miernie 
uzdolnioną figurą, natomiast niezmiernie próżny, 
nadęty i o sobie wiele trzymający. Ks. Aleksan- 
der prosił cara, aby mu także przysłał ministra do 
spraw wewnętrznych, do której teki został też jen. 
Sobolew desygnowany. Owoż obydwaj ci jenera- 
łowie byli dyktatorami Bułgarji. Kaulbars, Nie- 
miec z pochodzenia (z prowineyj bałtyckich), posu- 
wał się w swej nienawiści do Niemców tık dalece, 
że siedząc u stołu księcia, nic nie jadł ani pił, 
aby nawet tego nie zawdzięczać „niemieckiemu“ 
księciu. Gdy do Bułgarji przybył z wizytą król 
serbski Milan, Kaulbars powiesił na mundurze swój 
order Takowa na samym ostatku, aby w ten spo- 
sób „objawić krótkowidzącemu tchórzowi całą swo- 
ją pogardę". | | | 

Jak powiedzieliśmy już Kaulbars, i Sobolew 
rządzili w Bułgarji, niby w zawojowanym kraju. 
Przy każdej sposobności nie taili swej pogardy dla 
wszystkiego. co było bułgarskie i zawsze można 
było od nich słyszeć w tym guście komplimenta : 
„Bułgarzy są zgrają głupców, dla których knut 
jest jedynem dobrodziejstwem“. — Konflikt wy- 
buchnął, gdy Sobolew wzbraniał się podpisać pro- 
tokół konferencji „czterech* w Sprawie budowy 
kolei żelaznych, co książę widząc, rozkazał mu 
uczynić wbrew jego chęci i woli. Wtedy zaczął 
Sobolew dyszeć pragnieniem zemsty. Okazja po 
temu nadarzyła się, gdy książę udał się do Mo- 
skwy na koronację cara. Sobranje ze swej strony 
wysłało również deputację, nadto jednak Sobolew 
wyszukał sobie kilku adherentów i pchnął ich do 
Moskwy w deputacji, jako reprezentantów opozycji. 
Książę był oczywiście niemało zdumiony, ujrzaw- 
szy naraz dwie deputacje, a gdy car wyraził ży- 
czenie przyjęcia obudwu, było już rzeczą widoczną, 
że w usposobieniu tegoż ku kuzynowi zaszła nie- 
korzystna jakaś zmiana. Wyszło to jeszcze bar- 
dziej na jaw, gdy car odmówił prośbie księcia, 
iżby zechciał odwołać z Sofji pp. Kaulbarsa i So- 
bolewa, nadto zaś, gdy nie zaprosił Aleksandra, 
aby mu towarzyszył w podróży z Moskwy do Pe- 
tersburga. 

Car stał się tedy przeciwnikiem ks. Aleksan- 
dra, czego jaskrawym dowodem była wkrótce po- 
tem misja Jonina do Sotji. Tenże przywiózł z 
sobą własnoręczne pismo carskie, oprócz tego zaś 
oświadczył, że ma to i owo zakomunikować  księ- 
ciu ustnie. O tej uudjencji, opowiada sam książę 
Aleksander temi słowy : „Gdy znalazł się w moim 
gabinecie, zaczął tonem rozkazującym i w naj- 
wyższym stopniu obrażliwym prawie mi o tem, jak 
car niezadowolony jest z mojego postępowania po 
powrocie z Moskwy. i że tenże uważa zwołanie 
Sobranja jako akt jawnej uieprzyjaźni ku Rosji i 
za bezpośrednią obrazę dla jego osoby. Wie bo- 
wiem o tem aż nadto dobrze, że Sobranje zostało 
zwołane w tym celu, aby wywołać skandal, prze- 
ciw Rosji wymierzony. To też ear żąda i rozka- 
zuje mi, abym Sobranje rozwiązał, a jenerałów co 
najmniej dwa lata jeszcze zatrzymał: abym wziął 
rozbrat z kliką, z którą do spółki kraj teroryzuję 
i moje pełnomocnictwo w ręce przedstawicieli na- 
rodu złożył. Gdyż car — to są słowa Jonina — 
dał WKmości te pełnomocnictwa i odbiera je te- 
raz, skoro Wasza Wysokość nie zrobiłeś z nich 
dobrego użytku“. Wszystkie moje uwagi odpierał 
Jonin zuchwale i impertyneucko, gdy wytrącatem 
mu to niestosowne zachowanie się, oświadczył 
mi: „Jako Jonin proszę o przebaczenie za wyrazy, 
których używam. Atoli jako wysłaunnik Najj. Pana 
estem zmuszony powtórzyć je, otrzymałem bowiem 
Od cesarza rozkaz, tym językiem przemawiać do W. 

ysokości*. — „Więc to jest nagroda za moje 
Osłuszeństwo dla Rosji w ciągu czterech lat! 
Izy każdej sposobności broniłem tu interesów 

o z bezgranicznein poświęceniem i w tysięcz- 
nych razach nie wabałem się ani chwili, wyrzą- 
moc nawet sobie samemu krzywdę, byle tylko 
OSJI dogodzić... Mam jednak tego wszystkiego 
Już zadosyć... niepodobua mi podejmować walkę z 
cesarzem rosyjskim więc wolę ztąd ustąpić*. 

Skutkiem tej 4 cd; d A » ł ł sia 

» „a tej pogadanki książę rozchorował się, 
eo jednak nie Powstrzymało Jonina od wręczenia 
mu ultimatum, w którem było głównie to posta- 
nowionem, 12 książę winien przywrócić konstytucję 
i bezwarunkowo wszystko uczynić, co podyktują 
mu obaj generałowie, Wówczas książę prosił o 
czas do namysłu, i konferował z reprezentar tami 
innych mocarstw. Leez konsul austro-węgierski 
nie chciał przyjść Wcale i oświadczył, gdy Ale- 
ksander go wezwał do siebie, że nie posiada in- 
strukeyj. Dodał jeszeze, żę obawia się, iż sa- 
mo obecne znoszenie SIĘ jego z księciem może 
we Wiedniu być źle widzianem, (o więcej, na- 
pomknął nawet z wymownym akcentem o „legal- 
nych wpływach Rosji“, skutkiem czego aż książę 
uznał Za stosowne zrobić uwagę, że być może 
przyjdzie czas, kiedy on przypomni my te słowa. 
W takich zatem warunkach nie pozostało ks. Ale- 
ksandrowi nie innego do uczynienia, jak poddać 
się z kretesem... 

Zwołano tedy Sobranje, które miało debato- 
wać nad przywróceniem konstytucji 1 oto zdarzyło 
się, że pierwszym aktem tego ciała było, iż uchwa- 
lono adres dła księcia. Pieniąc się z gniewu wy- 
lecieli obaj jenerałowie z sali posiedzeń, wołając 
do deputowanych: „Św...! Kanalje! Przeklęta ho- 
lota!“ Oczywiście, że adres rzeczony zrobił ich 
stanowisko w Sofji poprostu niemożebnem i — jak 
to mówią — wziąwszy na ambicję, podali o dy- 
MISJĘ. A 

Teraz chciał książę zamianować ministrem 
wojny Lessowoja, lecz znów napotkał na opozycję 
Jonina, który oświadczył bez ogródki, że car ni- 
gdy nie powierzy armji bułgarskiej człowiekowi, 
który więcej księcia słucha, niżeli Rosji, Konfiikt 
pomiędzy carem a ks. Aleksandrem był przeto fa- 


—. 
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ktem już dokonanym, mimo to jednak miała być | 
zrobioną jeszcze jedna próba naprawy tych sto- 
sunków. Były w toku rokowania o konwencję woj- 
skową, i tam Jonin szukał pojednania z księciem, 
jakkolwiek swoją drogą nie pewstrzymało go to od 
rzucenia mu W Oczy ponownych wyrzutów, iż od 
samego początku Sprawował swe rządy nie po my- | 
śli Rosji. Na uwagę księcia, że w minionych la- 
tach był z carem w jak najlepszej komitywie, od- 
parł Jonin, niezbity z tropu; „Car to nie Rosja !* 
Wówczas już nastąpiła była pierwsza wysełka je- 
nerała Mikolaja Kaulbarsa do Bułgarji, który 
po ustąpieniu ks. Aleksandra tak oryginalną od- 
grywał rolę. Miał utorować drogę do pojednania 
i okazał przytem, że jeżeli ma z góry nakazane, 
umie być także- grzecznym i łagodnym. „Świat ca- 
ły — tak mówił raz do Kocha — o ile mnie nie 
dotyczy, absolutnie jest dla mnie obojętnym i nie 
wart w moich oczach, szczypty tabaki... O tak, 
kochany pastorze... jestem zdecydowanym egoista !“ 
Rzecz prosta, że Z takim poglądem na świat w za- 
nadrzu łatwo mu było występować w roli brutal- 
nego gbura lub dworaka — stosownie do życzenia 
swego władcy. 

Raz jeszcze zdawało się, że chmury nagroma- 
dzone na horyzoncie rosyjsko - bułgarskim roz 
pierzehną się bez ulewy i piorunów — bo nawet 
Jonin grał chwilowo rolę dżentlemena - dyplomaty. 
Stronnictwa w Izbie poznały wreszcie, że książę 
jest rzetelnym obrolicą i reprezentantem niepodle- 
głości swego kraju. W miejsce Al. Kaulbarsa zo- 
stał ministrem wojny ks. Cantacuzene. 
Książę pracował bez przerwy nad restytucją do- 
brych stosunków z Rosją i w tym celu udał się 


nawet do Wiednia, aby prosić br. Kalnoky'ego 


o pośrednictwo, Ułożono wtedy tak, że został va- 
proszony przez cesarza austrjackiego i przybył na 
manewry koło Pilzna, a ztamtąd udał się do Fran- 
censbadu, do Giersa, który przyrzekł mu uczynić 
wszystko dla sprowadzenia zgody z Rosją. 

Wtem przyszła rewolucja Filipopolska, która 
przepaść pomiędzy Rosją a Bułgarją, a względnie 
ks, Aleksandrem — przygłębiła w  nieskończo- 
ność ! Dziwna rzecz, że pod tym względem książka 
p. Kocha zawiera tak mało dat ważnych — co w 
niej jest, to wszystko rzeczy powszechnie znane. 
Owoż Rosja wiedziała o całym prologu tej rewo- 
tucji. gdyż jej iłachć wojskowy i jenerał-konsul 
Igelström obecni byli na tem posiedzeniu taj- 
nego komitety. kiedy ustanowiono nawet dzień 
wybuchu rewolucji. Gdy jednak sam książę stanął 
na czele ruchu i ujrzano, że zawierucha rewolu- 
cyjna nie zdmuchnęła go z tronu, wtedy Rosja 
zwróciła się przeciw nieji ajenci carscy tak długo 
nie spoczęli, aż po zawarciu qokoju z Serbją ro- 


kosz wojskowy strącił Aleksandra z książęcego 
stolca. Książe pisał wówczas do swego ojca: 
„Tron mój podobny jest do bomby, napełnionej 


dynamitem!“ I przeczucie to nie zawiodło go 
wcale. Ośindziesięciu oficerów pozyskano dla spi- 
sku, który eksplodował pamiętnej nocy z 20. na 
21. sierpnia r. 1886. 

Dalsze wypadki są ogólnie znane — lecz 
dzieje te ks. Aleksandra Battenberga wskazują wy- 
mownie, jak nawet ożywiony najlepszemi dla Rosji 
intencjami władcą Bułgarji nie zdołał ostatecznie 
utrzymać się na swem stanowisku. Car bowiem 
wymaga od bułgarji nie samego tylko posłuszeń- 
siwa, lecz bezwarunkowego poddaństwa. 


Napad soldat w rosyjskich na pod- 
danego pruskiego. 


O nastzpujązym  barbarzyńskim fakcie donoszą 
z Poznańskiego: Pana Józefa Błociszewskiego z Sza- 
marzewa pod Strzałkowem napadli sołdaci rosyjscy 
na terytorjum  pruskiem, a sponiewierawszy go nie- 
miłosiernie, zawlekli go do komory rosyjskiej. Zajście 
to opisuje pan B. w Dzienniku Poznańskim jak na- 
stępuje : 

„Dnia 26. lutego b. r. poszedłem w interesie 
gospodarczym jo za granicę pruską najwięcej 50 kro- 
ków, chcąc się rozmówić z tamecznym gospodarzem 
o spuszczenie wody, Widząc z daleka Żołnierza ro- 
eyjskiego, wehodzącego na podwórze, wróciłem się za- 
raz na pruskie terytorjam.  Uszedłszy 400 kroków, 
zobaczyłem dwóch żołnierzy rosyjskich, chodzących 
po granicy. Wróciłam się do nieh i w oddaleniu 16 
metrów od kordonu na pruskiej stronie (eo skonstato- 
wali później żandarmi pruscy), stanąłem i chciałem 
ich poczęstować papierosami W eliwili, gdy sięgałem 
po papierosy, przyskoczyli nagle do mnie, jeden z 
nich chwycił jedną ręką za kamizelkę, którą na pół 
rozerwał, drugi zaczął mnie rąbać po głowie pata- 
szem, tak, że w jednej chwili stracilem przytomność. 
Bezprzytoninego chwycili za nogi i przyciągnęli po 
ziami po za granice pruska, całkiem krwią oblauego. 
tak 


wytężeniem 


długo kolbą i pałaszem, 


Na granicy bito mnie 
nie podnio- 


póki 
sten. 

Następnie biiąc mnie bezustannie, zaprowadzono 
mnie na pobliski odwach, gdzie mnie znowu pafi- 
że cały surdut od uderzeń pułasza 
mam pocięty, "Tutaj zostawiono mnie do godziny pół 
do 5, dlatego, Że wachmistrza nie było w domu. 
Około godziny 5. przyszło najprzód trzech żołnierzy ; 


sie z wielkiom sił 


szem bito tak, 


straż nnie pilnująca, widząc wehodzących trzech 
kolegów, uderzyła na tmnie pięściami, w czem im 
zaraz dopomogło owych trzech nowoprzybyłych. Na 


to wszedł wachmistrz, do którego jako starszego uda- 
łem się o pomoc i pod opiekę, lecz omyliłem się. 
Barbarzyniee ten zamiast mnie obronić, związał 
mi moje pobite ręce w tył powrozem i pierwszy ude- 
rzająć mnie pięścią w skronie, dał hasło co najmniej 
80-tu żołnierzom do dalszego bicia mnie i kopania, 
tak, że zupełnie byłem kęwią oblany i przytomność 1 
po raz drugi stracilem. Widząc mnie krwią oblanego, 
kazano mi się umyć, czego się z początku wzbra- 
niałem, lecz widząc ich przystępujących do mnie 
z twarzy. + 
mnie mocno powrozami i 
kazano iść trzy mile drogi na komorę do Słupcy, 
lecz widząc mnie tak zmarnowanego, iżbym pieszo 
drogi do Słupey nie odbył, kazano mi nająć podwo- 
dę, przywiązano mnie do drabki u woza 1 w jednym 
surducie, tak znitego, na takie zimno, transportowano 
do następnego odwachu, gdzie mnie znowu bito, 
Z odwachu już późno w nocy zawieziono mnie do 
rogatki koło Słupcy, gdzie zostałem przez noe do 
godziny 12. w południe dnia następnego zatrzymany 
i odstawiony do słupieckiej komory, gdzie po zapła- 
ceniu 4 rubli i 50 kopiejek kary za przekroczenie 
granicy, o godzinie pół 40 3. uwolniony zostałem 
z tej strasznej niewoli. Jedynie mej silnej naturze 
że żyję. Jak Świadectwa dwóch fizy- 
mam na głowie i na całem ciele 


z pięściami, obmyłem krew 
Następnie związano 


zawdzięczam, 
ków opiewają, 
czterdzieści ran. 3 

Zdarzenia tego płazem nie puszczę i wymiaru 
sprawiedliwości na drodze dyplom wtycznej poszukiwać 
będę. Ze mnie wa pruskiej stronie schwytano, mam 
na to dziesięciu świadków. 
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Z prowincji. 

(F. L.) Żół lew 11. marca. (Z Rady mitj- 
siwej; szkoła dziewcząt; zegar; bruki; szkoła 
miedzielna; z trasy kolejowej; tombolaj. Na po- 
niedziałkowem plenarnem posiedzeniu Rady miejskiej, 
pod przewodnictwem wiceburmistrza p. Skólimowskiego, 
uchwalono budżet na rok bieżący. Między rozmuitemi 
pozycjami najważniejszą jest kwota 4000 złr., którą 
wstawiono na budowę szkoły żeńskiej. Dotychczas 
szkoła ta, mimo iż Żółkiew jest miastem królewskiem, 
liczy 7000 mieszkańcow i ma 17.000 zlr. roznego 
dochodu, mieści się od lat kilkunastu komornem po 
domach żydowskich, chociaż czynsz roczny 
wynosi prawie 500 złr., a lokal pozbawiony jest 
wszelkich warunków hygienicznych i najprymitywniej- 
szych wygód. Czas najwyższy, by uchwała zapadła 
została uczeczywistnioną. Co roku bowiem od lat kil- 
kunastu rzecz się powtarza, a budowa nie rozpoczyna. 
Podanie niesie, że przed laty kilkunastu był już ma- 
terjał na tę szkołę przysposobiony, lecz dziwnym 
zbiegiem okoliczności, prawdopodobnie w skutek wpły- 
wów elementarnych, w nicość się obrócił: bo piasek 
się ulotnił, cegła się rozpadła, i wapno wyschło, a 
materjal drzewny, któremu cudownie odrosły korzenie, 
przeniósł się na grunt dotąd nieodszukany. Na tem 
samem .posiedzeniu wstawiono do budżetu kwotę 
800 złr., jako pierwszą ratę na zakupno nowego ze- 
gara w cenie 1000 złr., który ma być umieszczony 
na dzwonnicy cerkwi bazyljańskiej, jako punkcie nid 
całem miastem najbardziej dominującym. Uchwalono 
również 1000 złr. na brukowanie ulie, 4 których 
ulica Bazyljańska, jako najbardziej karko-, żebro- i no- 
gołomna z pomiędzy tylu innych rywalek, domaga 
się przerobienia e fundo. 

Wspomnieć jeszcze muszę o tutejszej szkole nie- 


dzielnej, przeznaczonej dla terminatorów, w której w 
myśl najnowszego statutu organizacyjnego powinna 


się nauka odbywać także i wieczorami w tygodniu. 
Tutejszy personal nauczycielski, mimo bajecznie nędznej 
płacy, z całą ochotą oświadczył się na konferencji 
miesięcznej za taką nauką. Kierownik szkoły p. Gło- 
gowski wystosował na podstawie tego oświadczenia 
umotywowane pismo do Zwierzchności gminnej, w 
którem uprasza 0 moralne poparcie w tej żywotnej 
sprawie. Dotąd nie uznano nawet za stosowne dać 
akąkolwiek odpowiedź na pismo to przed dwoma 
miesiącami wysłane, i wszystko zostaje beim Altem. 

Publiczność żółkiewska, korzystając z pogodnego 
czasu, odbywa spacery W kierunku trasy kolejowej 
pod Harajem, na której roboty ma całej pełni już 
rozpoczęte. W pobliżu cegielni na drodze ku Skwa- 
rzawie starej, wznoszą się juź magazyny i inne bu- 
dynki kolejowe, fundamenta pod dworzec Żółkiewski 
już założone. 

Wszystkie roboty, wchodzące w zakres takzwa- 
nego Zfochb'u, ma poruczone sobie spółka pp. Wit- 
kowski i Sławiński, pod imwigilacją inżynierów pp. 
Pietruskiego i Daniłowicza. 

Tombola, urządzona przeszłej niedzieli przez To- 
warzystwe Dam dobroczynności, nie dopisała szlache- 
tnym usiłowaniom iniejatorek. Damski świat d bro- 
czynny, reprezentowany był tylko przez pięć pań, 
mianowicie: przez prezesowę, wieeprezesowę, kasjerkę 
i dwie w „działowe. 


Borszczów 11. marca. (Opróśniona paraf,a. 
Komisja astnterunkowa. — Walm: zgroma- 

dzenia. Nieco o tytoniu). W końcu z. m. +o- 
chowaliśmy zmarłego w 63. roku życia, naszego rz.- 
kat. proboszcza, ks. Mikołaja Lisienieckiego. Prawo 
prezenty na opróżnioną przez śmierć tę parafję przy- 
pada na teraz 1v.-kat. Konsystorzowi, jako zastępcy 
właściciela Borszezowa. 

Polecamy się łaskawości konsystorza, by przy 
obsadzie naszej parafji nietylko kolej starszeństwa 
miał na względzie. Rozległość parafji, 6.000 dusz li- 
czącej, potrzebuje pełnego sil i energji kapłana; ra- 
dzibyśmy ujrzeć ją eo rychlej w tym stanie, w jakim 
znajduje się miejscowa gr.-kat. paratja, dzięki ruchli- 
wości i energji swego parocha. 

Od 2. biu. czynną jest w odświeżonym składzie 
komisja asmterunkowa.  Zeszłoroczne nawoływania 
Diła nie pozostały bez wpływu na zwiększenie hez- 
względności i surowości pr.y tegorocznym poborze. 
Rezultat jednak ostateczny nie wiele będzie prawdopo- 
dobnie lepszym, I u nas, jak w całym kraju, pobór 
jest smutnym objawem degeneracji fizycznej. 

W zeszłym miesiącu dały znak Życia nasze Sto- 
warzyszenia powiatowe; odbyło się walne zgromadze- 
nie oddziału Tow. ofiejs listów prywatnych dla wyboru 
delegata na zjazd doroczny we Lwowie — * walne 
„gromadzenie oddziału Towarzystwa gospodarskiegy, 
Ten ostatni od roku usilnie pragnie rozruszać sję 
choć trochę; nie udaje mu się to jednak. Na osta- 
tniem posiedzeniu zadano mu, jako narkotyk podnieca- 
jący, wybór wice-prezesa w osobie ks. S, Może śro- 
dek okaże się skutecznym. Na temże posiedzeniu pró- 
bował pan Z. zgalwanizować zgromadzony:h posta- 
wionym na pół serjo projektem „założenia pepinjery 
dla kartofli na nasienie — na Litwie () Dlaczego 
na Litwie? „Dlatego, że doborowe ziarno mamy z 
północy, a więc żyto sybiryjskie, koniczynę szwedzką 
ete.“ Argument ten przyjęto jako motyw słuszny, 
przyjęto też przychylnie i projekt. Upadł natomiast 
projekt p. R, „by zorganizować w Stowarzyszenie 
plantatorów tytoniu* — %, szkoda. Nadwerężona wiara 
w działalność Stowarzyszeń w ogóle zaszkodziła tej 
myśli. „Coś“ jednak w sprawie tytoniowej zrobić trze- 
ba — tego „coś” oczekiwać Mamy prawo od naszego 
Towarzystwa gospodarskiego, od znanej energji na- 
szego Wydziału powiatowego, 

Sprawa ta Żywo nas obecnie porusza; nie cheę 
jej teraz szczegółowo omawiać, temat to za obszerny ; 
wspomnę tylko, że skonstatować można fakt chylenia 
się do upadku tej ważnej dla naszego ludu gałęzi 
rolnietwa. Plantatorami są dziś przeważnie włościanie ; 
a bez rady, bez racjonalnych wskazówek i przykła- 
dów, przy wrodzonem niedbalstwie, upada rok-rocznie 
wartość produktu, mimo, że stanowił on nieraz dla 
produsenta caloroczną jego gotówkę. Podnieść kul- 
turę tytoniu w pierwszym rzędzie, wglądnąć jednak 
W przepisy o klasyfikacji tytoniu przy odbiorze, po- 
starać się o odświeżenie ich nieco (jak zp. przepisu 
o konieczności odstawy nieraz o mil kilka tytoniu bez 
wartości do odbioru), czuwanie nad prawami i obo- 
wiązkami powiatowych delegatów przy odbiorze tyto- 
niu, to weale wdzięczne pole dla chcących „poruszać 
się“ naszych kapłanów Cerery. 


wa 


Wypadki na Wschodzie, 


Bułgarska Swoboda tak odzywa się do mę- 
żnych obywateli Ruszezuka : è 

„Cześć wam bohaterowie Z Ruszczuku, krwią 
waszą okupiliście po raz wtóry wolność Bułgarji, 
i dowiedliście, że naród nasz Żyje i posiada wszel- 
kie warunki cə dalszego rozwoju. Rozprószyliście 
hordy drapie nego ptactwa, które czyhały na 
chwilę, aby ię rzucić na nas i rozszarpać trupa. 
Zdeptaliście jaszczę potworu, który chciał zakazić 
jadem Bułgarię. i 

„Wzniesliście, sztandar narodowy, a bracia wa- 


bo spełniliście najświętszy obowiązek. Bohaterowie 
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si Bułgarzy uznają to, gdyż krwią waszą dowie- 
dliście, iż umiecie bronić waszej ojczyzny. 

„Cześć wam więc dzielni i chwałą. Cieszcie 
się też, bo waszem szlachetnem dziełem, że oj- 
czyzna uniknęła hańby. Bądźcie przykładem dla 
waszej braci, i szczyćcie się z waszego postępku. 


walczący Za wolność Bułgarji, niechaj pamięć wa- 
sza zostanie Świętą, boście ochronili braci od nie- 
woli, boście wykryli i zdeptali zdrajców ! 

„Naród bułgarski ezeić będzie waszą pamięć, 
a synowie nasi czerpać w was będą otuchę do po- 
więcenia się dla ojczyzny. 

„Czuść wam obrońcy | 

"paegłych pamięć niech nam będzie święta ! 

„Przekleństwo zdrajeom !* 

* 3 * 

N. W. Tagblatt donosi, że Stambułow 
otrzymał d. 9. m. wielki zapieczętowany list, 
zawierający — wyrok śmierci. List datowany jert 
Z Bukaresztu i podpisany przez „bułgarski komitet 
rewolueyjny.* |)onosi on, ża wszyscy trzej rejenci 
jako zbrodniarze i zdrajcy Skazani zostali na śmierć 
i że wyrok ten juź za dni kilka bęgzie wykonany. 

* * 

Ajencja Havasa przeczy, jakoby w Dżurdżewie 
przygotowany był okręt, który w razie udanią gie 
rewolucji miał przewieść posła rosyjskiego © nit 
rowo do Bułgarji celem objęcią naczelnego kie- 
rownictwa ruchu powstańczego. 

* 


* * 

Rząd turecki wydał zakaz wywozu koni do 
Serbji. 

* = * 

Do Revue de VOrient donoszą ze Stambułu : 
Riza bej przesłał tu w sprawie rokowań z Rejen. 
cją bułgarską relacje, podług których odstąpiono 
stanowczo od zasady, aby żywioły opozycyjne po- 
wołane zostały do Rejencji lub gabinetu. Co się 
tyczy ukonstytuowania nowego Sobranja, gotowa 
jest Rejencja przyjąć projekta Porty z pewnemu 
zastrzeżeniami. W końcu żąda Riza bej nowych 
instrukcyj. Zanim Porta poweźmie decyzję, chce 
się poinformować względem stanowiska mocarstw 
zachodnich. Wysłano już do Petersburga zapyta- 
nie, jakie stanowisko zamierza gabinet rosyjski za- 
jąć w tej sprawie. 

* j * 


Wychodzący w Belgradzie organ rosyjski 
Nowa Ustawnost oświadcza, że teraz po zwy- 
cięztwie wyborczem Bismarka, sytuacja europejska 
się wyjaśniła. Ogólne niebezpieczeństwo wojny mi- 
nęło, a sprawa bułgarska wystąpiła znów na plan 
pierwszy. Serbja powołaną jest przyczynić się do 
jej rozwiązania, gdyż anormalne stosunki w Buł- 
garji szkodliwie oddziaływają na najżywotniejsze 
interesa Serbji. Nowy związek przyjacielski z Buł- 
garją nie mógł przy bezsilności i niepopularności 

ządu prowizorycznego urzeczywistnić postawio- 
nych przez Serbję żądań. Serbja musi więc opar- 
ciem się o mocarstwo, któremu zależy na rozwoju 
półwyspu bałkańskiego, starać się o rozwiązanie 
sprawy bułgarskiej. Serbja musi iść razem z Rosją, 
oswobodzicielką Słowian bułgarskich. Tylko taki 
zwrot w zewnętrznej polityce Serbji może ją na 
właściwą wprowadzić drogę. 

* $ 
k 

Ajent francuski w Sofji otrzymał od Rządu swe- 
go instrukcje, aby działał w duchu zapatrywań rosyj- 
ski. Skutkiem tego oświadczył ajent Rządowi buł- 
gaorskiemu, że wypadki w Sylistrji, Ruszezuku 
i Sofji należało uważać za wynik walk stronni- 
czych, które nie powinne były być z taką surowo- 
ścią traktowane. 

* 
* * 

Hunnov. Courier donosi z Petersburga, że 
w tamtejszem Ministerstwie wojny panuje sku- 
kiem ostatnich wypadków gorączkowa działalność. 


A z 
Towarzystwo spożywcze. 


Podaliśmy jnż w Dziennik sprawozdania z piąt- 
kowego walnego zgromadzenia Towarzystwa spożyw- 
czego, a w opec uchwały postanawiającej przeprowa- 
dzenie sanacji w połowie kosztem członków, a w poło- 
wie kosztem Dyrekcji i Rady nadzorczej — podajemy 
sprawozdanie z czynności Dyrekcji za czas od 1. 
lipca 1685 do końca grudnia 1886. i przyczyny, 
które były powodem upadku tego towatzystwa. 

Kardynalną zaporą do racjonalnego prowadzenia 
interesów był brak własnego kapitału obrotowego; 
od założenia Towarzystwa przystąpiło członków 1061, 
ubyło zaś 290, a pozostali członkowie w liczbie 
771. złożyli (z dopisywanemi im przez lat 12 dywi- 
dendami) zaledwie sumę 10357 zlr. 41 ct., a ci sa- 
mi członkowie są zarazem i dłużnikami Towarzystwa 
do podwójnej prawie wysokości złożonych udziałów. 
Przy takim stanie finansowym Towarzystwa żyło kre- 
dytem, który rósł do snm bardzo znacznych i pochła- 
niał procentami nietylko spodziewane zyski, ale nadto 
prowadził Towarzystwo na ruiny. 

Niedostateczue obok tego zainteresowanie się 
członków, którzy nie zaopatrywał się w artykuły 
żywności w Towarzystwie, popchnęło Towarzystwo na 
fałszywe tory, i zamiast mieć odbiorców pomiędzy 
członkami, szukało konsumentów po za ich gro- 
nem. 

Lecz nie są to jedyne powody, którę Towarzystwu 
siły odejmowało, nie mniejsza bowiem wina 
spada także na Dyrekcje poprzedniej 
obecną. 

Przechodząc kolejno działy przedsiębiorstw Towa- 
rzystwa sprawozdanie konstatuje, że dział mięsny 
prowadzony  niefachowo, przy braku do- 
świadczenia i praktyki, naraził Towarzystwo 
na wielkie niedobory; dział drzewny prowadzony 
na rozległą skalę, przez zakupno znacznych ZAPasów 
w różnych okolicach. wyiuagał szerokiej i Kosztownej 
administracji. a obok tego ogromnego kredytu, a tem 
samem opłaty znacznych procentów ; przeZ co zamiast 
spodziewanych zysków, okazały się Straty, skutkiem 
czego dział ten postanowiono zlikwidować, a w 
przyszłości ograniczyć interesa drzewne jedynie do po- 
trzeb członków, nie angażując SIĘ w dostawy drzewa 
do zakładów publicznych, 60 dotychczas z niekorzyścią 
dla Towarzystwa miało miejsce. 

Dział piekarniany przy nadmiernie wyśró- 
bowanym kredycie, zdany był na łaskę młynów, 
z których często niewydatną mąkę, po drogich cenach 
musiała piekarnia pobierać, a nieoględna przy- 
tem gospodarka i zaniedbywanie obowią- 
zków przez zurządcę piekarni, którego przed 
kilku miesiącami dopiero wydałono, dopełniło reszty. 

Sprawozdanie zapewnia jednak, że od kilku mie- 
sięcy wyzwolona nieco piekarnia z nadmiernego kre- 
dytu, przy nadzwyczajnie czynnym i przezornyja do- 
zorze i kontroli, daje zyski. 

W handlu kolonjalnym Towarzystwo nie robiło 
ostatniemi czasy postępów, a targi zmniejszały się, co 

| przypisać należy nie dość przystępnemu dla publics- 
! ności położeniu sklepu Towarzystwa. W działe tym 
| jednak, po opłaceniu kosztów administracji wysaże 'To* 


> 


R 

| „Alzystwo dość obronną ręką. Sprzedaż soli kamien- 

Ś, sprowadzanej z Wieliczki zawieszono, nie znajdy- 

|do 7% bowiem chętnych odbiorców, przywykłych 
9 oli warzonej w topkach. ` 

| Reasumując to wszygtko, pokazuje Się, co Zresztą 

| z sprawozdanie przyznaje, że i zarząd i ezłonko- 

ka zawinili, jedni brakiem rutyny i sprężystości w 

tomp ictwie-—drudzy za małą troskliwością o byt 1 

J 


| Towarzystwa. 


ało się, co można zres.tą było przewidzieć i 

gu należało wcześniej tamę położyć. Dziś nale- 

zła wyrwać z korzeniem, a powierzywszy Zarząd w 

kaj fachowe i energiczne, wziąć się na nowo do 
ç 


a Towarzysiwo spożywcze ma bowiem u nas i 
a bytu i mogłoby się bardzo ładnie rozwinąć. 


Wiadomości osobiste. Józef Rybarski, nasz 
| waz, powołanym został na nauczyciela do instytutu 
Ślę pniemych w Berlinie. 
Nie Kalendarz. Niedziela (18.): Rozyny i Rudr. — 
dą 72 Wschód słońca o godz. 6. min. 25, za- 
0 godz. 5. min. 56. 
DCC myśliwski. W marcu woino po- 
4 na słonki, dropie i pardwy, oietrzewie i 
1 han, i ptactwo wodne i błotne w ogólności. 
Objęcie urzędowania. P. Simonowicz nowo mia- 
%, W prezydent Sądu wyższego, objął wczoraj urzę- 
s P. Schenk zdał swemu następcy kierowni- 
| : Badu w obecności gremjum radców wyższego 
| w ajowego. Powitanie nowego prezydenta odbyło 
R tali pierwszego senatu Sądu wyższego. Imie- 
Mhp Ww przemówił radca dworu Prexel, Żegnając 
A gag i witając nowego prezydenta. 


| 


K 


przeniesienia. Ministerstwo prze- 


i | powodach rewizji odbytej w redakcji wycho- 
Aotatkę, w której żalono się na bicie ruskich 
Ra] ı ażeby autora tej notatki wyszukał i po” 
d jen, nieprawdziwą. 

© 
i ie Barimańskim, byłym wiceprezydencie 
„Jar prezydent miasta skłaga szanownej daw- 
19. marca jako w dzień św. Józefa na 
ię zawsze wieczorem zgłosić do biura 
sławowa Tonio -„Jagermana z Tłumacza do 


| w Kołomyi czasopisma Rada ruska donoszą 
| kaz fr. Presse. „Pismo to umieściło niedawno 
przez polskich podoficerów. Prokurator pań- 
Sirzymał skutkiem tego od Ministerstwa wojny 
ira sdpowiedzialności. "Wiadomość, jakoby po- 
tj. artykułu zawierającego szczegóły 0 mobiil- 
lar 
- Pani Seweryna Bartmańska, wdowa po 
Orwaldg 7 
Ìestnictwa, złożyła w Prezydjum Magistratu 
kóry 190 atr. na rzecz ubogich miasta Lwowa, za 
| Wigo t ubogich szczere podziękowanie." 
flier Czarek z tańcami odbędzie się w „Gwie- 
| tapeo ARdOezów Stowarzyszenia. Wstęp jedynie za 
|" ui. Osoby, któreby zaproszeń nie otrzy- 
a Mianowani 
a 
b staroste Anto 
L 
Na pia Wyższy Sąd krajowy nadał kanceliścia 


: o w Slanisłąwowie, Karolowi Bud- 
/ MU, Pósadę tedjunkia kancelaryjnego. 

a, ti krajowy wyższy w Krakowie zamianował 
ję; Sta przy Sądzie powiatowym w Boohni, Marjana 
R , Ramoszyńskiego, podofńcera I. kl. przy ck 

U piech. nr. 58 w Stanisławowie. 

m. Szy djum kraj. Dyrekcji Skarbu zamianowało 
E ZO kanceliste Namiestnictwa, Michała 


karbu kanoelistą galicyjskiej / Prokuratorji 
A 

ani, M „ła rę w sian spoczynku 
ą Bioty Eo jayi piwa Jen bróńt 


» przy równoczesnem nadaniu mu wielkie; i 
iu. s Leopolda. Komendantowi 32. DZ date 
DR < Braumfillerowi poruczono komendę VI. kor- 
x Jen.-maj. Grollier v. Mindonsee został miano- 

D any nadaniem 32. dywizji piechoty. 
Sn A Przeniesiony, na własną prośbę w stan spo- 
an-den. mendant 15. dywizji piechoty, jen. -por. 

kurzy, Słoot-VFaalmingen, prz 

. ingen, yczem otrzymał order 
znej klasy drugiej. Jen.-maj, Mos sig mia- 


Romy ca 
dzy, |, Rome 5.-dywizji piechoty. Komen- 


ie a ndantóm 1 
f mgę. ai piechoty, jen.-por. Machek, na wła- 


a y, a fem=maj. Waldstadten otrzy= 

TE 16. dywizji piechoty, 9 
í ywilej. Mia; A 
wywi eria aazstwo.ndziejjży Janowi Starce 
Nej 


| = ią paanionatpazną waj k E pr zy- 
akują - . 
~ we dla wystażonych c. k cyjne i służbowe 
Wieje : Śr wl a mia: 
w „Tusada dozorcy więźniów przy ww 
0 owie z terminem podania go NE o 
icami kraju wyja ; Parca br. 
= po za granicami kraju wirłę innych posad 
kpi ltszej wiadomości co do Warunków i 
Sratu 
w „Wypadek w fabr 


Ych powziąć można w biurze TV. Dap: ez 
kaj 
me W Kronice pod tytulikiem 7 


Yi è miało miejsca w fabryce je dw abiu „egz 
tyce przędziwa pana Narbuta. p” 

iązanie sprawy bułgarskiej. Pod tym 
odaje N. W. Tąbit., następującą, ie sdi 
Naj, Lt anegdot olityczną. Gdy wielki wezyr 
died sułtana sg ad AS oficerów bułgar- 


dowa * Uszczuku, miał tenże odpowiedzieć : „Pa- 


toń Sofji urządzają sobie rzecz bardzo łatwo. 
À lié 


Uszkodzenie Franciszka Leśkowa, opisane one: 


U p 


był kazał każdego bułgarskiego rokoszanina 
bz Lie byłoby już dawno żadnej sprawy buf- 
y Te Sądząc Po tych słowach — powiada słusz- 
| gbl. — musi padyszach być w wyśmienitym 


kla muzykalnych lekarzy, W wiedeńskim 

in tden). znajdujemy następujący anons: W Go- 
R, Atach (obok Neusatz) w Węgrzech R jęknej 
kj, Położonej miejscowości, liczącej RA BE 


» znajdującej się w czworoboku KI 
tnp, Lasi, Hi natychmiast do A RÓ A 
lan S0 lekarza. Beneficja: roczna płacą aee * 
na Mieszkanie, za każdą wizytę we dnie "TE 
| dx áO ot. ; za oględziny zwłok 20 et. Ponieważ lu. 
| last serbską, przeto żądaną jest znajomość tego ub 
t ej kaz zło wiańskich języków. Zauważa się przytem 
A Petenci, którzy są muzykalnymi i mogliby 
žarazem lekcyj śpiewu w tutejszem Towa- 
Oke ackiom, otrzymają za to osobną graty- 
Oliczność ta przy obsadzaniu posady będzie 


8 
KKA z zemiewierzenie Kiersza. Ucieczka Włady- 
PRL? a będąca następstwem sprzeniewierzenia 
$ E w instytucji, w której pracował, po- 
sobą upadłość handlową wszelkich pro- 
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szą * przesłane jego fotografje w licz- 


Pojedynek. Przyczyną pojedynku między po- 
rucznikiem Wahrmanem a hr. Sżechenyi było zajście 
w jednym z peszteńskich hoteli pierwszorzędnych. 
Wahrman wyzwał swego przeciwnika jeszcze tegoż 
samego dnia. Pierwotne warunki pojedynku były 
bardzo surowe: meta 15 kroków, czterokrotna wy- 
miana strzy4ów, a w razie chybienia walka na pała- 
sze. Sekundantami Szecheny'ego byli hr. Z. Andrassy, 
(młodszy syn hr. Juljusza Andrassego) i porucznik 
Reiner, świadkami Wahrmana posłowie Horwath i 
Jakabfty. Później zgodzono się na lżejsze warunki, 
metę oznaczono na 25 kroków i po dwukrotnej wy- 
mianie strzałów Szechenyi padł ugodzony kulą w pier- 
si.  Lekurze nie zdołali zatamować krwiotoku i nie 
ma nadziei utrzymania rannego przy życiu. 

* * 
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(m) Byt Towarz. spożywczego zachwiany !— | 


Oto smutna, ale niestety aż nadto uzasadniona wia” 
domość, o której dowiedzieliśmy się onegdaj na Wał 
nem zgromadzeniu tegoż Towarzystwa, które odbyło 
się o godz. 6. wieczorem w sali Kasyna miejskiego. 

Posiedzenie zagaił przewodniczący p. Maly, P0- 
czem dyrektor Tow. p. Szwejkowski odezytał sprawo- 
zdanie Dyrekcji z czynności Towarzystwa za €za8 od 
1. lipca 1885 (D) do dnia 31. grudnia 1886 roku. 
Sprawozdanie to brzmi bardzo nie wesoło, a zgroma- 
dzenie przyjęło je grobowem milezeniem. 

Zanim podamy szczegółowe przyczyny upadku 
Towarzystwa, !notujemy, że ogólna strata wynosi 
31.367 złr. 87 ct. 

Następnie dr. Zajączkowski, jako członek komisji 
rewizyjnej stwierdziwszy, że przedłożony bilans zgo- 
dny jest z książkami, oznajmił, że Rada nadzorcza 
uchwaliła zaproponować Walnemu zgromadzeniu utrzy - 
manie nadal Towarzystwa, i w tyn celu dla przepro- 
wadzenia sanacji członkowie Rady nadzoreżej wspólnie 
z członkami Dyrekcji przyjęli na siebie 15.075 złr. 
z długów na Towarzystwie ciążących, 2 dobrodziej- 
stwem restytucji z przyszłych zysków. 

W skutek tego strata ogólna zeszła do kwoty 

16.292 złr. 89 et. 
„. Dr. Zajączkowski imieniem komisji kontro- 
iującej, a właściwie Rady nadzorczej postawił kilka 
wniosków, które prawie bea dyskusji zgromadzenie 
uchwaliło. Mianowicie: 1. zatwierdzono bilans, 2. 
uchwalono, że Towarzystwo spożywcze ma być nadal 
utrzymane, 3) na pokrycie strat ze stanu biernego 
uchwalono odpisać : a) fundusz rezerwowy (1848 złr. 
4 ct.), b) 900/, udziałów (9311 złr. 67 ct.), ©) wkładki 
na realność (5408 złr. 12 ct). Razem więc uchwa- 
lono odpisać 16.567 złr. 83 ct. 

W dalszym ciągu uchwalono, aby z przyszłych 
zysków pewien procent, przez następne Rady nadzor- 
cze ustanowić się mający, był użyty na powolną re- 
stytucję w pierwszym rzędzie odpisanych wkładek na 
realność, w drugim rzędzie ofiar złożonych na sa- 
nację- przez członków Rady nadzorczej a w trzecim 
rzędzie ofiar złożonych przez ezlonków Dyrekcji. 

Wniosek p. Barańskiego o restytucję udziałów 
członków jako przeciwny ustawie odrzucono. 

W przyszłą niedzielę odbęłzie się nadzwyczajne 
walne Zgromadzenie, na którem zostaną dokonane nowe 
wybory, nadto zmieniony ma być statut. 

ch na pociąg pospieszny. Niewiadomi 
złoczyńcy podłożyli wezoraj między Mszaną & Zimno- 
wodą kloce pod koła pociągu. Maszynista spostrzegł 
na szczęście w czas przeszkodę, i skończyłe się na 
spóźnieniu Śledztwo w toku. 

Do szynku Simche Pilpla przy ulicy Zamarsty- 
nowskiej włamali się wczorajszej nocy niewyśledzeni 
dotychczas sprawcy, którzy po wyważeniu drzwi 
wchodowych zabrali futra, suknie i wiktuały wartości 
210 złr. 

Sprawa Banku szimacianego. Jak się dowia- 
dujemy akt oskarżenia przeciw dyrektorem b. Banku 
szmacianego został w tych dniach przez Sąd krajowy 
wyższy potwierdzony. 


Wiadomości literackie i artystyczne. 


Wystawa obrazów Antoniego Piotrowskiego, 
która w tak wysokim stopniu zainteresowała publi- 
czność krakowską (w ciągu jednego dnia zwiedziło 
tamtejszą wystawę 1800 osób) otwartą zostanie w sali 
„Domu Narodnego" w czwartek dnia 17. b. m. 
P. Piotrowski bawiąc w Bułgarji podczas ostatniej 
wojny zebrał wiele wspaniałych epizodów wojennych, 
z których ośm przeniósł na płótno. Wystawa obejmie 
nadto szkice, portrety, oraz zbiory artysty z pobytu 
w Bułgarji, co wszystko w wysokim stopniu zainte- 
resować winno naszą publiczność Mamy nadzieję, że 
iu nas wystawa dzieł p. Piotrowskiego cieszyć się 
będzie zasłużonem powodzeniem. 

Wiadomości teatralne. Pani Zimajer czyni po- 
dobno starania w kwestji swego powrotu na scenę 
warszawską. Teatr mały przy zotowuje Krotochwilę 
z francuskiego „Stacja OChampandet* — „Osaczony” 
komedja Lubowskiego ukaże się w piątek d: 18. b. m. 
na scenie tutejszej. 

Francillon, komedję Dumasa zabroniła cenzura 
teatralna angielska wystawić w Londynie. 

Prawnuk Andrzeja Hofera, wystąpi w tych 
dniach w Berlinie w tytułowej roli własnej sztuki 
P. t. „Andreas Hofer der Landwirth von Passeyr. 
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Bisson kuratelą“ komedja w trzech aktach pp. 
A Moineau ; przekład Z. Sarneckiego.) 

merh Gaża „Tryskająca humorem i wesołością pre- 
tochwilą, kię e 378 jest lekką i zręcznie napisaną kro- 
prawdopodchięż chętnie przebaczyć należy pewne nie- 
sa paryskiej BA niekonsekwencje i przesadę. Far- 
ami, jakie kr si nie liczy się też wcale z wymo- 

5i daiło tylko Jyka stawia komedjom, gdyż autorom 
Toe m, powiygy tanie śmiechu i zabawienie pu- 
biicze idą 0 3 uOdło inż się w zupełności zwłaszcza 
w drugim 1 trzecim skcje 4 a d alog 
i cje pełne werwy ak. Dowcipny dyalog 
i sytuacj konsekwentnie 3%, nam zapomnieć © braku 
wyższej, tyka zaś postaci 3 prowadzonej tendencji. 
Charakterystj i skupią się głównie w ty- 
umorem a przytem nie- 
g chologicznej prawdy. 
działające Mbtelnia, wyrasta po 
e W sztuce osoby częścią 

też epizodycznie i na drugim śla- 


Postać ta, j 
nad wszystkie Inne 
szkicowane, częścią 
nie traktowane. 

Treść jest lakoniczna. Zamożny i młody prze- 
mysłowiec Olivier Thomery Ma PIĘKNĄ, kochaną i ko- 
chającą żoneczkę Paulinę, Które ZS | marnotrawi 
pieniądze do tego stopnia, iż mąż mimo ubóstwienia, 
jakie dla niej uczuwa, widzi się Zmaszonym: oddać ją 
pod kuratele. Trybunał po odbytom na Scenie posie- 
dzeniu mianuje kuratorem Pauliny patrona Benjamina 
Pagevin. Pagevin, mąż niepokalauej moralności, NW 
mowny obrońca przed kratkami sądowem), posiada 
niestety żonę, brzydką jak noc, nudną jak lukrecja, 
a zazdrosną jak Otello, mimo piętnastoletniego * mę: 
żem pożycia, 

I coż się dzieje ? 


DZIENNIK. POLSKİ; z, dnia 12,. Marog, 13 37. 
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Oto ów poważny i surowy kurator, którego pie- 
czy Trybunał nie zawahał się powierzyć trzydziestu 
marnotrawców, zapałał „pierwszą miłością” ku swej 
ślicznej klientce, a ulegając jej sprytowi i~ kobiecej 
finezji, staje się najpowolniejszym wykonawcą jej ka- 
prySów. Benjamin dopomaga Paulinie do trwonienia 
pieniędzy do tego stopnia, zaczyna prowadzić tak hu- 
lackie życie, iż jego to raczej należałoby wziąć pod 
kuratelę. 

Na przeszkodzie stoi mu jednak zazdrosna żona, 
śledząca argusowym wzrokiem każdy krok swego 
Benjaminka. Pagevin odgrywa przed nią pyszną scenę 
choroby, a przekupieni lekarze doradzają mu wyjazd 
do Royat, gdzie właśnie udaje się jego pupilka. 

WwW akcie trzecim widzimy Paulinę i Pagevina 
w zakładzie kąpielowym, gdzie prowadzą życie wy- 
stawne; wyrzucając literalnie pieniądze za okno. Ku- 
rator oplątany przez filuterną strojnisię, robi szalone 
wydatki, mebluje jej willę, kupuje konie, zgrywa się 
w harty, wydaje bale. Paulina zaś trwoni pod 
yY kuratelą jeszcze więcej pieniędzy, niż pod opieką 
męża. 

Niespodziane przybycie Oliviera, męża Pauliny, i 
pani Pugeyin, kładzie koniec pięknym dniom Aran- 
juezu. Czynna interwencja pani Pagevin, która przy- 
bywszy do zakładu widzi rzekomo cierpiącego męża 
tuńczącym i decyzja Oliviera, który postanawia znieść 
ciężącą nad żoną kuratele, kończą krotochwilę. 

„Pod kuratelą“ (Un conseil judiciarie) przedsta- 
wiana w Paryżu, a ze seen polikich w Poznaniu i 
Krakowie, cieszyła się wszędsie powodzeniem. U nas 
ukazała się ta sztuka węzoraj na dochód pani Anto- 
niny Kwiecińskiej. 

Uroczą Pauliną byłą pani Kwrecińska. Widząc 
pełną dystynkcji i finezji grę artystki w scenach z Pa- 
gevinem w akcie drugim j trzecim, nabraliśmy prze- 
konania, że wybór tej a nie innej roli na benefis 
przez p. Kwiecińską uważać wypada za pewny zwrot | 
w dotychczasowej jej działalności scenieznej. Myśli 
tej tylko przyklasnąć możemy, gdyż rażąca luka 
w naszym damskim personalu w tym kierunku zosta- 
łaby w ten Sposób wypełniona przez p. Kwiecińskę. 
Przyzwoitą panią Strade była pani Wisłobodzka. 
Role Julji i Wiktorji wypadły dobrze w grze pań Bo- 
rodziej i Wilkus. Panna Cichocka w roli Heroda-baby, 
pani Pagevin, nie była w swoim żyviole, podobnie 
jak p. Kwieciński (Benjamin). - P. Kwieciński starał 
się grać z humorem, zdobywał się nawet od czasu 
do czasu na komiczne efekta — z tem wszystkiem 
jednak nie zdołał Sprostać zadaniu.  Pagevin jest 
kreacją w całem tego słowa znaczeniu charaktery- 
styczno-komiezną. zatem  nieodpowienią dla talentu 
artysty. P 

Reszta ról męskich wypadła zadowalająco w grze 
pp. Frenkla ((ouvalois),  Hierow skiego (Boisrobin), 
Ruszkowskiego (Tribeuf) i Żelazowskiego (Olivier)- 

Pp. Dębieki, Szobert i Starzewski wywiązali się 
z swych epizodycznych rólek bardzo starannie. 

Publiczność zebrana licznie nie szezędziła zasłu- 
żonej jedynastoletnią pracą na lwowskiej scenie bene- 
fisantee oznak sympatji 1 uznania, 
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Złoczów iu. marca. | 

(Machinacje w Towerzystwie zatcskowem w Po: 
morzannch), 

tCiąg dalszy), 

Na podstawie prośby Tow. zaliczkowego w Pogo- j 
rzanach, udzieliśa temuż kasa cszezędnocei w Tacnowie 
kredytu do wysokości 4000 złr. na weksle najdalej ; 
za 6 miesięcy płatne, podpisane oprócz firmą To- 
warzystwa, "nadto przez dwie .aktadytowane osoby;|. 
podobnie "Kasa oszczędności w Prohobyczu kredytu 
do 2000 złr., dalej Kasa oszszędności we Lwowie 
kredytu do 4000 złr. wreszac Towarzystwo kredy- 
towe w Brodac!.. 

W czasie od 28, lipca i5% do 15. września | 
1884 przesłało Towarzystwo zaliczkowe w Pomo- 
rzanach do Kasy Oszczędności w Tarnowie 19 weksli 
do reeskoniowania. Z tych 11 weksli mimo zaska- 
rzenia dotychczas. zapłacone nie zostały, Podobnie 
stało się z 6 wekslami przysłanemi do Kasy oszczęd- 
ności w Drohobyczu, tudzież 9 wekslami lwowskiej 
Kasy oszczędności i 6 Towarzystwa kredytowego w 
Brodach. Łączna suma tych niezapłaconych weksli 
wynosi 9418 złr, 67 et. By pieniądze ze od wspo- 
muianych instytucyj finansowych wydobyć, Dyrekcja 
dołączała do prośby indeks członków Towarzystwa, 
w którym stan majątkowy, a nawet zatrudnienie było 
z gruntu fałszywie pudane. 

Członkowie Dyrekcji  przesełali wspomnianym 
Kasom Oszczędności i Towarzystwu kredytowemu w 
Brodach do eskontowania weksle Z podpisami ludzi, 
nie mających zupełnie żadnego majątku, a najczęściej 
z podpisami osób małoletnich, do zobowiązań wekslo- 
wych prawnie nieuzdolnionych, stwierdzonem bo- 
wiem zostało, iż na 64 podpisów wekslowych po- 
chodzi 21 od osób małoletnich, 24 od osób nie ma- 
jących żadnego majątku, a reszta bądź od osób, któ- 
rych odszukać nie można, lub też od takich, których | 
członkowie Dyrekcji tylko podstępem przez złudne 
przedstawienie, iż podpisem tym do niczego się nie 
zobowiązują i żadnej szkody ztąd nie odniosą, do pod- 
pisania weksli nakłonili. Nadto prawie połowa tych 
akceptantów i wystawiciełi wekslowych nie są i nie 
byli wcale członkami Towarzystwa. W obec tego 
jest rzeczą wcale naturalną, że owe Kasy oszczędności 
zaskarzywszy w drodze wekslowej; stosownie do prze- 
pisu ustawy i postanowienia $. 87 stat. owych akcep- 
tantów i wystawicieli weksłowych od nich żadnej za- 
płaty nie otrzymali, a więc skutek tychą kroków 
był tylko ten, że kasy owe ponoszą W dodatku ko- 
s.ta protestów i na podania sądowe. 

W skutek takiego oszukańczego postępowania 
Dyrekcji, ponoszą znaczne szkody nietylko poszczegól- 
nione Kasy oszczędności, ale nadto wiele osób pry- 
watnych, które figurują na wekslach jako akceptanci 
lub wystawiciele. Szkoda ta przenosi znacznie 300 złr. 

Dnia 20. kwietnia 1884 zginęła z biura Towa- 
rzystwa kwote 523 złr., a przeprowadzone w tym 
kierunku śledztwo przez żandarma Turczyna wykazało, 
że owa kradzież była tylko upozorowaną 1 że Iser 
Gross w porozumieniu z Wolfem Markusem schowali 
ową kwotę 523 złr. przed samem doniesieniem 0 kra- 
dzieży bądź też przywłaszczyli sobie takową naraz 
lub częściowemi kwotami, a „aa, chcąc jej do Kasy 
zwracać, zmyślili ową kradzież. 

Mimo A jednak Iser Gross i Wolf Markus, któ- 
rzy już widocznie zaczęli tracić głowę i widzieli z 
daleka kratki sądowe, nie odstąpili wcale od swego 
zamiaru utrzymania się przy zabranej kwocie. W kilka 
dni już potem zwołali Gross i Markus bez wiedzy 
dyrektora Sigala Radę nadzorczą, a względnie spisa- 
nego przez [sera Gross własnoręcznie odnośnego pro- 
DE pady nadzorczej z dnia 30. kwietnia 1884 
ka ini ) t PA taż Radu na wpisanie tej niby 

dej kwoty 253 złr. w rubrykę „Rozchodu*. 

Majer Sigal i Wolf Marku Xa Br., 

s s zapodają zgodnie, iż 
dla stron, które za pośrednietwem Hersza Schreibera 
pożyczki w Towarzystwie — zaliczkowem zaciągały, 
uiszczała Dyrekcja Schreiberowi zawsze gotówką, że 
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czeki przesyłała Schreiberowi tylko do spieniężenia na 
rzecz i szkodę Dyrekcji, nigdy zaś dla wypłaty cze- 
kami pożyczek stronom. 

Jak to Sehreiber sam przyznaje, spieniężał on 
owe czeki ze znaczną stratą procentów, które Od razu 
przy sprzedaży od ceny kupna strącono. 

Gdyby Schreiber sprzedawał był te czeki stóso- 
wnie do zlecenia Dyrekcji, byłby musiał ten zysk 
procentowy przypaść nabywcom czeków. Lecz Schrei- 
ber bardzo chytrze wykorzystał te okoliczności. Pod 
pozorem, jakoby działał z polecenia Dyrekcji,  ofiaro- 
wał on biorącym pożyczkę zamiast gotówki, owe czeki 
na sprzedaż otrzymane, 2 skutkiem tego było, iż 
strony, nieświadome nieprawdziwości tego twierdzenia, 
owe czeki zamiast gotówki przyjmowały, a przy sprze- 
daży takowych stratę ponosiły. s 

Ze szkodą więc stron pozbył im Schreiber czeki 
po nominalnej ich cenie, podczas gdy Dyrekcji wyka- 
zywał te czeki jako sprzedane ze stratą procentów, a 
właśnie tę różnicę niby stratę przy sprzedaży czeków 
zatrzymywał Schreiber dla siebie. e", 

Wypadków takiego oszukańczego wyzyskiwania 
stron, pożyczki biorących, było bardzo wiele; w oska- 
rzeniu podniesiono tylko kilka, gdyż inni wysokość 
straty w tym względzie nie podali dokładnie, a uzu- 
pełnienie śledztwa w tym względzie przewłokę tylko 
byłoby spowodowało. 

Oskarzenie Borucha Grossa o współwinę w zbro- 
dni oszustwa opiera się na zeznaniach świadków. 

Pizytoczywszy: dosłownie większą część aktu o- 
skarzenia, nie podaję reszły w całości i to tak ze 
względu na tegoż obszerność, a w szczególności, iż w 
dalszym ciągu zarzuca Prokuraiorja państwa kasjerowi 
Wolfowi Markusowi, oraz ajentowi tegoż Towarzystwa. 
Herschowi Schreiberowi, popełnienie pojedynczych fak- 
tów oszustwa i sprzeniewierzenia, a mianowicie, iż 
Markus jako kontrolor wydawał powyższe asygnaty 
żądającym pożyczki, a które były źle wystawione, w 
skutek czego Dyrekcja wypłaty odmawiała. 

Co do Hersza Schreibera, temu zarzuca akt o- 
skarzenia, iż, mając sobie powierzone pieniądze do 
wypłaty pożyczającym, sobie zatrzymał; dalej, iż 
awroty, jakie od dłużników otrzymywał, do*księgi i 
konta tychże dłużników nie zapisywał, lub zapisywał 
tylko jakąś część tychże, przez co naraził dłużników 
na nieobliczone szkody, czem dopuścił się zbrodni 
sprzeniewierzenia. Do rozprawy wezwano 37 świad- 
ków, dwóch rzeczoznawców, a między tymi reprezen- 
tantów pokrzywdzonych instytucyj finansowych. Roz- 
prawa potrwa dni dziesięć. 
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Gospodarstwo, przemysł i handel. 


Wystawa krajowa. Krajowe Towarzystwo 
kupców i przemysłowców. waywa przejmie wszystkich 
członków, którym rozesłało blankiety na deklaracje wy* 
stawowe, aby do 15. b. m. złożyli je wypełnione do biura 
Towarzystwa, a to ze względn na potrzebne porozumie- 
nie nię wystawców co do łącznego działania i przyspo” 
rzenia sobie przez to jaknajwiększych możliwych Xo- 
rzyści. Ktoby potrzebować jeszcze blankietów na dekla- 
racje, może się zgłosić do biura krajowego Towarzystwa 
kupców i przemysłowców, znajdującego się przy ulicy 
Trybunalskiej w domu |. 1. ua I piętrzi. otwa tego w 
dnia powszechne od godz V--12 z rana. 

Ceny zboża < una 12. morce. 1887 : 


odwos- 
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| wów | Parnopol | p, „zeskw Jarosław 
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Jącznień 7 5 ——6708 -6 B0 490—640 5 go] 
Owies $—— 5 50—— 5056 B — 50 5>—— Gm 
h PNI TI, OE: S T 8 — 6 —— 3 >» 
yka i—i O TO E 35 50—520: ——5 
Rzepak —9 250 — -9 10 9——.Y 60,9:10—%20) 
Lnisnka s e T m m 
Kaniec tzei. [30:—49'--Vi 47:— 50 — 45 -= RUAN — 
Konicz. biała [35 —50 -etdi - Bot 40—50— 40 — nA — 
ioniez szw. [39—60 — 40 05. — 40: —030— 40 —6F, 2-4 
Wszystko sa Wi kiio netle bez worka, 
Chmiel za 56 kilo loce Tawów, str. — de —— 
nominślnie. 


Okowita za 10.000 liter pret. loco Lwów złr, 23:50 do 
24:50. 
Usposebienia stalsze. 


Przegląd polityczny. 


* Postanowieniem z dnia 26. lutego otrzyma- 
ły cesarską sankcję uchwały sejmowe, któremi na- 
dano na dalszych lat 5 koncesje na pobór opłat 
mytniczych: a) Gminom i obszarom dworskim W 
Denysowie i Kupezyńcaeh, w powiecie 
Tarnopolskim, od mostu na rzece Strypie w Deny- 
sowie: b) Obszarowi dworskiemy w Bereźnicy 
królewskiej, w powiecie Żydaczowskim, od 
mestu na odnodze rzeki Dniestru w Zurakowie. 
Równocześnie zarządziło Prezydjum Namiestnictwa 
ogłoszenie powyższych uchwał sejmowych w 
dzienniku ustaw i rozporządzeń krajowych. 

* Koło polskie w Parlamencie niemieckim 
tak się ukonstytuowało: Prezesem p. Magdziński, 
wiceprezesem ks. Ferdynand Radziwiłł, sekreta- 
rzami pp.: Cegielski i Hektor hr. Kwilecki, kwe- 
storem p. Ludwik Mycielski. Do komisji parlamen- 
tarnej należą pp.: Magdziński, Cegielski i A. Kalk- 
stein, a zastępcami ich są ks. Radziwił i L. My- 
i Parlament niemiecki przyjął ostatecznie 
przedwczoraj bez rozpraw, w imiennem głosowa- 
niu przedłożenie wojskowe. Za przedłożeniem gło- 
sowało 227 przeciw 31, a 84 posłów wstrzymało 
się od głosowania. j 

« Według Ajencji Hawasa, skazał Sąd wojen- 
ny w Ruszczuku kapitana marynarki, Kissimowa, 
na jeden rok więzienia w twierdzy, zaś dwie osoby 
cywilne, które brały udział w rokoszu, na karę 
śmierci. Dalej ułaskawił Sąd 300 młodych żołnie- 
rzy, zaś 125 żołnierzy starszych, skazał na trzy- 
letnie więzienie. Ci ostatni wnieśli prośbę o uła- 
skawienie. f 
pm W ang. Izbie niższej oświadczył Hamilton, 
iż interes panstwa wymaga. ahy zachować jeszcze 
milczenie eo do oscby, która nabyła tajne plany 
admiralicji. Przeciwko ambasadzie Stanów Zjedno- 
czonych nie ma żadnych oskarżeń. 


* Według doniesień wiedeńskich dzienników, 
udaje się wkrotce Cankow ze Stambułu do Pe- 
tersburga. l 

+ Z Brukselji donoszą, że na przedwczoraj- 
szem posiedzeniu komisji przedstawił minister wej” 
ny szczegółowe plany fortów w Leodyum i aaa, 
i dodał, iż wojska wystarczają całkowicie do utw 
rzenia armji polowej. Antwerpja potrzebuje k e 
ludzi, Leodyum 25.000, Namur 12.000, ER «r- 
obronne miejsca eń de sposobe m 

j osiłaby 130. udzi. 
pó. + Włoska AT deputowanych Ej aso 
wczoraj nad mocją posła Crispiegosl: aa „ głos 
Bonghi (z prawicy), Bovio (ze skrajnej wiey) i 
Laporta (2 lewicy). Prezydent Izby oznajmił, iż 


dep. Crispi zmodyfikował w sposób następujący 
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| bomskiego w Widåyniu. 


swą m ocję: Izba, nie mając zaufania do gabinet 
przechodzi do porządku dziennego. Minister De- 
pretis oświadczył, iż nie pragnie niczego innego, jak 
utrzymania konstytucji i wytworzenia silnej wię- 
kszości. Nie mógłby on pozostać na posadzie mi- 
nisterjalnej, gdyby nie miał za sobą stanowczego 
wotum Gdyby go nie pozyskał, wówczas niech 
Izba wezwie Orispiego do objęcia władzy rządowej. 
imiennem głosowaniu odrzucono 214 głosami 
przeciw 194 głosom porządek dzienny Crispiego. 
eoo T aiw G. 


— —— nA 


Telegramy własne „Dzien. Polskiego.” 


Wiedeń 11. marca. Hrabia Schoenborn złożył 
mandat poselski. 

P. Schoenerer złożył w lzbie projekt o regu- 
laminie dla giełdy i podatku giełdowym, oraz o 
upaństwowieniu wszelkich gałęzi ubezpieczeń. 

„. Wiedeń 12. marca. Z Berlina nadchodzą wie- 
ści o kongresie w sprawie bułgarskiej. 

„ Wiedeń 11. marca. Wynalazca karabine repe- 
tjerowego Manlicher, otrzymał order żelaznej ko- 
rony ITI kiasy. 

„Wiedeń 11. marca. Izba deputowanych posta- 
nowiła jednogłośnie przejść nad przedłożeniem ban- 
kowem do dyskusji szczegółowej. Menger krytyko- 
wał poszczególne określenia jektu, poczem po- 
lemizował z nim minister Skarbu. Za przedłoże- 
niem przemawiali także Liechtenstein,  Vosniak, 
Kaizł i ref. Biliński. 

Sofia 12. marca. Karawełow, Zanow i Ni- 
kiforow zostali wypuszczeni na wolność za kaueją. 

Börlin 12. marca. Zrobił tu wielką sensację 
fakt, że Bismark udał się osobiście do poselstwa 
rosyjskiego z powinszowaniem w dniu urodzin cara. 
PP Bismark otrzymał rosyjski order białego 
orła. 

Następca tronu odwidził Lessepea w 3 
dzie francuskiej. >= 

Nicea 12go marca. Wczoraj dało tao- 
wu uczuć trzęsienie ziemi. W mieście szalony po- 
płoch. 

Londyn 11. marca. Słandard dowiaduje się z 
Petersburga, że redaktor Jour. dej St. Petersb. sam 
całą na sobie dźwiga odpowiedziałność za oświad- 
czenie swego pisma, że Bułgarja przekroczyła granice 
cierpliwości Rosji. Artykuł ten był napisany bez 
wiedzy Giersa. Co się tyczy Rządu, ten postanowił 
wstrzymać się z natychralastową akcją. 

Bukareszt 11. marca. Komendant  Sistowy, 
Mandadżiew usiłował także wywołać rokosz, zottaż 
jednak przez własnych żołnierzy w kajdany okuty 
i wydany Rządowi. Taki sam los spotka? Lu- 
dyn Oficerowie _ garnizonu 
Szumlańskiego starali się również pozyskać żołnie- 
rzy dla powstania, ale zostali przez tychże powię- 
zani i oddani policji. Toż samo spotkało prefekta 
miasta w Burgas, Zankowa, który chciał prowoko- - 
wać rokosz, nmknął jednak z więzienią È został 
dopiero na granicy serbskiej pojmany ! do Sofji 
odstawiony. > 

Moskwa 11. marca. Zainicjowano tutaj składki 
dla rodzin rozstrzelanych w Bułgarji rokoszan. 

Sofla 11. marca. +W powiatach Filipopolskim 
i Bazarczyckim ogłosił Rrząd, że każdy zbrojny 
czy bez broni, ktoby usiłował namawiać lud do 
rokoszu przeciw Rządowi zosianie natychmikst 


| roz8trz=.aDY. 


usiłowania, zmierzające ku utrzymanie pokoju, od- 
niosły w ostatnich czasach tak nomali skutek, 
iz na razie całkiem spokojny ufać mę «wte 


Parył li. mares, izólmk rosyjski omawia 
łównie wewnętrzne zajścia w Bułgarji. obwinia 
ejencję o dopzszezanie się uarbarzynstw i bez- 
prawi, i wyrążu zapatrywanie. że cierpliwość mo- 
carstw względem * Bułgarji doszła już do ostate- 
eznych granie. Ten ustęp służy tu WNE 
pogróżek, zawartych w końcowych słowach znane- 
go artykułn Journal de St. Paterskowry. 

Paryż 12. marca. Wczoraj dało się czuć 
ziemi w Csnnes, Ventimiglia i Diano- 


Sofja 12. marca. Rejent Stambułow otrzymał 
list, podpisany przez „bułgarski komitet rewolu- 
cyjny“. List ten zawiera wyrok śmierci, wydany 
na wszystkich trzech rejentów, który ma być wy- 
konanym w przeciągu kilku dni. 

Wiedeń 11 marea., Giełduzwieczorna : 
2584-80, ren a majowa 79-25. 

* 


Kredyty 


x 


Wiedeń 12. marca. 


W kołach czeskich przy- 
gnębiające wrażenie wywarła uchwała Koła pol- 
skiego, wymierzona przeciwko wnioskowi T ro - 
jana w sprawie napisów na banknotach. Gro- 
cholski, Czartoryski i Hausner przema- 
wiali za wnioskiem Trojana, Jaworski i Gniewosz 
przeciwko; (Patrz korespondencję z Wiednia 
o sprawie banknotów w Kole polskiem; przyp. R.) 
Ten ostatni był zdania, iż Czesi tylke z powodów 
prawnopaństwowych żądają tekstu wiałojęzycznego. 
Hausner natomiast twierdził, że to jest nie- 
prawdą. jednakowoż Polacy nie mają żadnego po- 
wodu występowania przeciwko prawnopaństwowe- 
mu stanowisku Czechów. Za wnioskiem Trojana 
głosowało tylko ośmiu członków Koła. 


— Wiedeń 12. marca. Wiener Allg. Zig. donosi 
iż arcyks. A I bre c ht wyraził si . donosi, 
do jednego Z wysoko yrazić się w tych aniacia 


położonych ` dygnitarzy; że 


do Arco. 


. Paryż 12. marca. Figaro donosi, że czfko= 
wita mobilizacja XI. korpusu armji z główną 
kwaterą w Nantes została definitywnie pos r 


nowioną. i 
o p" <a 


Przyjechali do Lwewa 
dura 12. marca 15887 r 

FOTEL ŻORŻA. K. Milner, s Bóbrki. M. br. 
Drohojowska, z Dronojowa. P. Kormanowicz, z Polski. 

HOTEL FRANCUSKI. Dr. 8. Dzikowski, z Podha. 
joe R. Krzyżanowski, Z Buczacza. I. Homolka, z Pragi, 
S. Kronberger, 3 Buda-Pesztu. A. Crie, g Paryża, F. 
Polsterer, z Wiednia. S. Kauf, z Wiednia. I. Back, 3 
Wiednia. I. Herman, z Krasna. e 


NADESŁANE 


Dr. A. G-or_isa. 


po odbyciu specjalnych studjów dentystycznych w a 
dach uniwersyteckich dentystycznycn w B erl mad 


otworzył 
AMtelier dentystyczne 
_ przy ulicy. Kopernika |. 5 
! ordynuje od godziny 9. do 1. i od 8. de 6. 


b 
Wszystkie operacje dentystyczne ie b 
leśnie, przy znieczuleniu kokainą lub ganem vermoeid. 
oym (Lustgas). 1 z 


Sztuczne zęby osadzane na złocie, kauczuku itd. 


sz" 


DZIENNIK POLSKI z dnia 13. Marca 1887 r. 


TEATR HR. SKARBKA. | 


Pociągi kolejowe 
DZIŚ: 


ze Lwowa odehodzą podług zegaru lwowskiego. 


Przewodnik po Lwowie. 


——— 


Kars giełdy wiedeńskiej. 


Wiedeń, dnia 12, marca 1887 r. dzisiej-| z dnia 
(godz. 2 min. — po połndniu). sze |poprzed 


Lwów, z Izby handlowej 


dnia 12. marca 1687. 
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nocną od g dziny Gtej wieczór do 5 59 n. rano 


Wyprzedaż szczepów, drzewek i krzewów 
ozdobowych i jagodowych 


w ugrodzie Towarzystwa ogrodniczego na Piekarskiem, z powodu 
prz niesienia zakładu do innego miejsca. — Szczepy 6-letnie I. kla- 
sy 40 ct, II. klasy 30 ct., III. klasy 20 ct. — Agresty, porzeczki, 
maliny po 5 et.; — bzy, spirare, karegany itp. po 5 et. — Jasio 
ny, kasztany 10-l'tnie po 20 ct. Lipy 10-letnie doborowe po 1 zł. 
Biorscym 100 sztuk 10 pre. rabat, 1000 szt. 20 pre. rabat. Adres 
do Zar.ądu Tow. ogredniczego ul. Halicka Nr. 13. I. piętro. — 
Sprzedaż tylko zn gotowe pieniądze. 1216 1—3 
E naa) 


ANTONI ROZMANIT 


KRAKÓW. 


FABRYKA PAROWA GYKORJI i SUROGATÓW KAWY 


w Rakowicach pod Krakowem. 
Kantor i skład główny w Krakowie 


(obok bramy Florjańskiej we własnym domu). 

Wyrabia różne gatunki cykorji z materjału surowego krajowego własnej 
plantacji. 

; Materjal surowy krajowy czyli korzeń cykocji 


IB glebach, według analizy chemicznej, dokonanej w laboratorjum akadem'i 
Y przemysłowo-techuicznej w Krakowie posiada daleko więcej części 


SY ogniotrwałe 
z amerykańskiemi zamkami, 


eleganckie i wyborne, sprzedaje naj- 
tanie} SIMON DEGEN, ulica Ka- 
rols Ludwika 29. 1032 19—0 


Papier musiinowy 


do ozuobienia i przylepiania 
na okna, drzwi i t. p. 


biały, kołorowy, z napisami, 
deseniami, obrazami, kwiatami 
ete. 1155 6-0 


KASY 


dobre gatunki, bardzo tanio, orsz 
resztki. Próbki na okaz przesyłają 
Pa.owie krawcy 


się b>zwłocznie. 
otrzymają bogato asortowane 
książki z wzorami. 


Skład fabryczny sukna 


„Zum weissen Lamm Brünn.“ 


Roz B 
FELIKS FELINSKI 


Na raty! |Ekstrakt roślinny 


Maszynyinarzędzia | (Vegetabilien ekstrakt) 
Dr SCHWEIGERA 


HC CWC, 


uprawiany w naszych 


+ „MG rolnicze | luczy pod gwarancją w przeciągu 4 tygodni ŚL, POMOICH I KO U cykorji właściwych niż taki 
i : ky; i do „ui; | wszystkie skutki onanii, jako to: polucje sam korzeń zagraniczny» = a A a . 
NajnowSz-) | najlepszej kom Se Kibini płciowe, oraz p ędąoo At: Mając zatem materjał surowy wyborowej jakości, cykorja moja rywa- wielki skład i pracownia 
ALOJZY BNER sprzedaje 1040 13=0] typach choroby nerwów i mlecza pacierzo- $ lizuje zwycięzko z wszelkieni wyrobami zagranicznemi tego rodzaju, mające ] i z ] . c) 


Ë nad niemi tę jeszcze przewagę, Że jest krajową i tańszą. 
Fabryka poleca następujące gatunki (nazwy): 
Cykorję krakowską gorzką, W paczkach okrągłych '/, i '/, kilo. 
Kawe srutowa francnską, dająca odw.r klarowny, 
Kawe krakowską w pudełkach 'f, i t, kilo z widokiem Krakowa 
(nie z Prus). 
Cykorję pukowaną w szklankach 
i Kawe figową. 
Mam nadzieję, że Szanowno Panie i gospodynie oceniając dobroć 
moich wyrobów, ich wyższą wartość od szumnie reklamowanych fabrykatów 


wego, wszystkie zaś inne choroby płciowe 
w jak najkrótszym czasie. 


Dostać można fakon po 42 złr, wraz 
z opišem użycia i korespondencją bezpo- 
średnio u 58I 20—0 
Dr. Sohweigera w Wiednia 
"LOL Laudong, 29. 


Lwów, ul, Karola Ludwika l. 13, 


(dawniej cukiernia Rothlendera). własnego wyrobu 


we Lwowie, ul. Sykstuska l. * 


Na sezon obecny zaopatrzyłem skład w nojśrieć, 
i doborowe materje. ZA 


OEE E E EOE OE E E E Ea 


Leon Orlewicz 
Lwów, ul. Sapiehy, 1. 27. 
Soeben erschien 11. Auflage (pakunek konkurencyjny) 

Die gesehwächte 


Manneskraft, a 


Śniadania 


zimne i gorące, oraz wyborne Zawsze 


, . świeże } zagranicznych, poprą usiłowania podjęte na racjonalnej podstawie, zgodnie 
Piwo Pilzneńskie ra szklanki. deren Ursachen und Heilung. N LECZENIE | z interesem własnym i krajowego przemysłu. A A a z 
© Znakomity D” Dargestellt von Dr. Bisenz. AR Tw a RU moje są do nabycia we wszystkich E pac t) Galicyjski Bank kredytowy | 
Kawior astrachański _ Preis 2 fi. | K Suchot, e . 
giuboziarnisty Zu haben in der a wy Zapalenia oskrzeli, e loga. wę Wa. >- uj p . P p! 
p > sj Katarów, — : s f J 
Wszelkie marynaty. j| | Gesohlechts-Krankheiten ||, % L. 161. nas 2-0 |A DOGZAWSZY (l (Did LI. listopada 180 i 
von 1v03 19—0 i A c 


SZYNKI własnego wyrobu i West- 
falskie. 
SALAMI włoskie i węgierski». 
Poleca 1141 7—0 


handel korzenny i delikatesów 


ST. WOJCIECHOWSKIEGO 


róg ulicy Cherążczy ny 6. 


Skrefułów, 


KONKURS- 


Z dniem 1. Maja b. r. będzie do objęcia posada inżyniera 
powiatowego w powiecie Czortkowskim z płacą 800 złr. a. w., 
ryczałtem na objazdy 300 złr. a. w. i bezpłatnem używaniem 
jednego pokoju w budynku Rady powiatowej na biuro lub 
mieszkanie. 

Do inżyniera powiatowego należyć będzie prowadzenie 
wszelkich robót konserwacyjnych i budowlanych przy drogach 
wjazdowych, powiatowych i gminnych, oraz wykonywanie 
wszelkich czynności w zakresie inżynierji i budownictwa przez 
Wydział powiatowy zarządzonych. 


<a yrdLaje 


 Asygnaty kasowe 


z 30 dniowem wypowiedzeniem, 


"o Msygnaty kasowe 


MED. DR. BISENZ, 
Mitglied der medizin. Facultat , | 


ew. 
a Kreozotu 


SABOURDY 


teka KESTIVIEA 


Wten, IX., Porzeliangasge Nr. 31 a. 

(Baudolfsplatz), 

Worzńglich werden die scheinbar un- 
heiłbaren Fślle von geschwachter 
Manneskraft geheilt. 

Auch wird durch Corres- 
pondenz behandelt nnd werden Me- 
dicamenta besorgt. — Dr. Bicenz 
wurde durch die Ernennung znm 
Universitats-Profesor h. ausgezeichnet. 


a 


hi 


| 
i 
f 
i 
[j 


Do nabycia we Lwowie w uptekaeh 
pp. P. Mikolascha i J. Wewiórskiego da- 
wniej Nahlika. 503 42—0 


a TE 


TEODOR REINER, 


kouresjouowany przez władze główny 


| 
| 


> AO 


ajent w Liprku, Parkstrasse 1, 
sprzedaje bilety pasażerskie zaszczytnia 
znanych parowców pocztowych 1. klasy 


Kuracja $$ zimowa! 


ji do N Jorka Przeci ° Przooi Zgłoszenia jmuj rydzi i ie. | iedzeni b 
ETA anvan onami |] gośćcow | Wilhelma  |_rumiymm poe E Mep a > $> | 
T | Kanady 7 = | arthrytoczna i R. w Z Wydziału powiatowego M oo io Dyrekcja. | 
i » Rt a antiarthrytycz la d ; p” I zj OWA Z W O W | zz WC WUW, 
Eo mać E T zarsk, 4 Czortków, dnia 4. Marca 1887. (GrO+<><><--R >) 
= M as ei | 


III. (pokład średni) 60 m. Do Filadelfji 
ceny kajut są zmienione, lecz III. klasa 
tylko 50 marek. 1 marka równa 60 ct. 
czyl. $3 kopiejkom. 

Z Hambnrga lub Bremy kosztują bi- 


nia krwi 


è 
ml 


| PILNA ODEZWA 
do wszystkich mieszkańców Austro - Węgier! 
| 


terbata do czysz 


W: 


lety do Nowego Jorka 85 m., lecz pasaże” E Fw Ą akutel 
rowie muszą jechać przedtem do Liwer- | 9 "si" A toni 
(TEE | ei ax” 2", 


(dm: gdyż podróż wprost kosztuje jeszcze 
rożej. 

Jazda koleją z Austrji do Antwerjji 
kosztuje około 18 zł. Z kartą w ręku mo- 
¿na stwierdzić, że podróż morska z Ant- 
werpji jest prawie o 2 dni krótszą. 

W cenach z Antwerpji objęte jest 
t. z. wyekwipowanie okrętowe. czego nie 
ma w cenach z Hamburga i Bremy. Ży- 
wność na statku jest rozumie się wolną, 
dostatnią i doskonałą. 

Na dworcu lipskim poznać można 
moich ludzi po czerwonej gwieździe u 
czapki służbowej i oni biorą moich pa- 
sażerów. 

Jeśli kto chce się ze mną osobiście 
poradzić w sprawach podróży dotyczą 
cych, niech przyjedzie do Lipska ; jazda 
tamże jest krótka i tania. — Poszukuje 
się zdolnych ajentów, 715 1—0 


NIEZAWODNE SRODKI! 


we wszelkich chorobach 


zębów, dziąseł i ust. 


Międzynarodowa wystawa 1879 w Sidney Mors cóńcurś, międzynaródowh 
wystawa w Melbourne 1880 r, złoty medal, dyplom i zaszezytna wzmianka 


Franciszka Wilhelma, 
aptekarza w Neunkirchen (Dolna Austrja), 


używana z najlepszym skutkiem przeciw gośćcowi, reumatyzmowi. nogom 
dziecięcym, zastarzałym chorobom, jątrzącym się ranom, chorobom płciowym 
i skórnym, węgrom i liszajom, syfilitycznym spuchnięciom, spuchlinie wątroby 
i śledziony, hemorojdom, żółtaczce, cierpieniom nerwowym, boleściom w mu- 
szkułach 1 członkach, kurezom żołądkowym, dolegliwościom od wiatru, za- 
twardzeniom, upławom u kobiet, polucji, chorobom męskim, szkrofulicznym 
chorobom i wielu innym chorobom. 

Broszurki o skutkach leczenia w ostatnich 14 latach franco i gratis. 

Pakiety, dzielone na 8 dawek, po 1 złr., stempel i opakowanie 10 et. 
można sprowadzić od Franciszka Wilhelma, aptekarza w Neunkircheu 
(Dolna Austrja). 

Strzedz się trzeba przed zakupnem falsyfikatów i trzeba uważać na 
urzędowo chronione W wielu państwach marki. 

O 


: a , „taun 
tmie, wszystkie 800z4cyjoe przedmioty, których w żadnym domu nie pow gd" | 


Za "zad sp: ku p pewnym zmar ym przem słowom; polecił Do ] isanej fl k s p 
dać m ol ja : : Ep je e 4 ka temu A bedne są pieniądza. Dla każdego troskłiwego 0jca rodziny , al 
| 


brakować, sprzedać o 7u pre. niżej cen wyrobi, albowiem spadek ma być podzielony; Í Kaz j i 
też dla kaeka RSA. EŃ rao wskazaną jest nieodzowna konieczność Wyzyskać sposobność tem wiecej, że znajdujące się na składzie towary sł 
lepszego wyrobu, najrzetelniejsze $ bez skazy, które sprzedaje nię #3 bezcen, powołana firma otrzymała jednocześnie polecenie każdemu kupująced? 


cenny podarunek | 


ME prawie darerminie. "TĘ 


7 
5 zł. parę kulezyków Z Nowego złota z imitowanemi kamieniami Iris; nad 10 zł. greb" 
kieszonkowy (nie zabawkę) zuvełnie nowe. 


r 


Mianowicie otrzyma każdy odbiorca towarów w kwocie 
kulczyki ; nad 15 zł. dobry zegar ścienny, £ nai 20 zł. wyborny zegarek 


Wyciąg z fennika towarów: 


1 kauczukowy płaszoz na deszcz i zarzutka dla wielkich osób, zamist 
13 zł., teraz 7 zł. 20 ct. } 

3 pary poñozoch damskich, dobre w noszeniu i ciepłe 2 zł. 0 

6 par męzkich skarpetek niezbędne, chroniące nogi od zimna i wilgoci 17% 

1 para Spodeń na śnieg dla mężczyzn, do noszenia po panialonach, długi”! 
zamiast 4 zł. 50 ct., teraz 1 zł. 235 et. 

1 deszozochron wielki, modny z kotonu 1 zł. 10 ct., z materji 
50 et. jedwabny 4 zł. 80 et. i 

1 wied. Zegar wahadłowy. regulator, 90 ctm. długi, dobrze idący w skrzynć 


sztuka płótna rumburskiego lub sternberskiego 30 łokci, najlepszy 1 mocny 
towar, zamiast 9 zł. 80 ct., teraz 5 zł 80 et. 

derek na konie 190|130 centmr, 
zamiast 6 zł., teraz 5 zł. 50 et, g k 

sztuki jedwabnych kołder buretowych w wszystkich kolorach na wielkie łóżka, 
zamiast 15 zł., teraz 7 zł. 35 ct. 

3 sztuki zimowych spodnice męzkich z wełny 

5 zł. 0U ct. 
3 sztuki koszul męzkich u damskich, 
0 ct. 


wielkie, grube | trwałe razem, 


Merino, zamiast 6 zł., teraz regina 3 4h 

Dostać można we Lwowie; u Piotra Mikolascha apt., Zygm. 
Ruckera apt., Jakóba Beisera apt., Kaliksta Krzyżanowskiego apt.; 
Bełz: Adolf Gross apt.: Bóbrka: A. Miedlicki apt.; Bołszowce: 
Albin Ważowicz apt.; Brody: M. S. Franzos; Brzeżany: B. Faden- 
hecht; Buczacz: Leib Neumann; Bursztyn: J. N. Klinka; Busk: 
Józef Władysław Łobos apt.; Cięszkowice, Grybów: Franciszek X. 
Zopoth apt.; Dobromil: Antoni Grotowski apt. ; Drohobycz: A. Aich- 
müller apt.; Horodenka: M. Axentowicz apt.; Husiatyn: Witold 
Czerski apt.; Jarosław: J. L. Wisłocki apt.; Kamionka Strumiło- 
wa: Karol Piepes apt.; Kolbuszowa: Franciszek Buczek apt.; Ko-. 
łomyja: M. Bolchower, Jan Sidorowicz apt.; E. Stenzel apt.; Ko- 
marno: A. Emperl's wdowa apt. ; Kozowa: Karol von Chalhazannyi 
apt.; Ludwik Wisłocki apt.; Kraków: Wilhelm Fenz, Wiktor Re- 
dyk apt., Józef Trauczyński apt.; Milówka: A. M. Quirini apt.; 
Monasterzyska : Władysław v. Żarski apt. ; Nowy Targ: Karol Lauer; 
Nowy Sącz: W. Filipek apt.; Oświęcim: Konst. Stebawski; Pod- 


zwanych koszulami zdrowia zamiast 
oszklonej, najn 9 zł. 80 ct. p. 
1 kompl. garnitur gobelinowy, 2 kapy na łóżka i jedna na stół, z kutasa 
zamiast 12 zł., teraz 7 zł. ) 
1 ubranie męzkie materja dobrana na tużurek, spodnie i kamizelkę, zam 
12 zł., teraz 4 zł. 60 ct. f 
1 tuzin jedwabnyck chusteczek do nosa z jedwabiu lyońskiego, także na szyji! 
zamiast 7 zł, teraz 3 zł. 85 et. a 
1 garnitur fajczarski, składający się z fajki z morskiej pianki, cygarnić di 
piankowej z futerałem, piankowej cygarniezki do papierasow, PIE 
torebki na cygara, pięknej tabakierki, krzesiwa, tureckiej fajki sułf8 
skiej, cybucha wianiowego. miseczki na popiół. badeńskiego cybu0™ 
Wszystko razem zamiast 12 zł., teraz 4 zł. 20 et. 
40 sztuk sztućców, a to: 6 nożów. 6 widelców, 6 łyżok ze srebra britanić 
6 łyżeczek takich, 6 podstawek na noże, 6 okrągłych miseczek, 3 k 
ków do jaj, sitko. wszystko razem zamiast 9 zł., teraz 3 zł. 85 w 


6 zł., teraz 3 zł. 


8 | das A 
3 sztuki berlińskich damskich chu ih Wyborngeh i ciepłych, wszel- is 
unmiast 3 24. hy ct., teraz Tal 75 et 


kich odcieni kolor., anala 1 
rwa 


1 chustka damska 94 TATS A 

epa a, (wielka gruł ła, z kolor. b 7 
In i * a 

Fa 1 zł. 90 et, l 1 elepsa; ordurami, 


Stefanjl, przystającą ; ciepła, Zamiast 3 zł, teraz 


E, m zł, ; 

Woda Bottota do ust, flakon > modna, 40 et, 
40 ct, 1 złr. 

Woda salicylowa do ust, 
flakou B0 ct. 

Essencja z kwiatów Kde 
czowych zmięszana z wodą, używa 
się do płukania ust, pozostawia 


kę smak i zapach, flakon 
ct. 


1 damska spodnica 
zamiast 3 zł. 
1 damska katanka 
1 zł. 55 Ot > 1 M 
sztuka barchanu, pierwsz. jakości 3) ok, czerwony 6 zł, 75 et, biały, 
brunatny, lub niebieski 5 zł, ;5 ct. 
pled do podróży, damski lub męzki, trwały, z którego po 10 latach 
zrobić można całe ubranie, 3 į pół metr. długi, zamiast 15 zł., teras 
tylko 3 zł, 70 ct. - A 
suknia damska a 12 princesse, modna Z angie]. filen, zamiast 9 zł, 
teraz 4 zł. 4! et. i 


> 


= m 


f3 


BG Najnowsze! i2 sztuk wybornych eleganckich nożów desero 
i wideleów, z złotożółtemi ostrzami, opatrzone dla prawdziwości 
kiem „Austrja* kosztowały dawniej 15 zł., teraz 3 zł. 20 ct. 

1 pierścień brylantowy imitowany, iudzący fabrykat, o pysznym ogniu, 


Proszek salicylowy, cena pudełka 
BO, 30 ct. 


— 


Proszek roślinny do zębów, cena 


z 0” 


pudełka 20, 30 ct. 
Kreda szlamowana z zapachem 
miętowym, cena pudełka 20 et 
Essencja miętowa, cena flakonu 


50 ct. 1101 9—0 
Pasta roślinno-aromatyczm, prze- 
"wyłszająca swą dobrocią" pasty 
ontenarda, cena 30 ct. 
Szezeteczki do zębów, 20, 40 ct. 


JF- Jedynie prawdziwe w labo- 
ratorjum ehemicznem "SRG 


A. POKORNEGO 


(przedtem W. TEPY) 
we Lwowie, Wałowa l. 15, 


górze: Józef Skakalski apt.; Podwołoczyska: D. Schneider apt.; 
Przemyśl: W. E. Brzuchowski, władysław Nahlik apt. ; Przeworsk ; 
Feliks Świtalski apt.; Radziechów: A. Jaśkiewicz apt.; Rohatyn : 
Liebreich Hirsch; Ropczyce: M. v. Żymirski apt.; Rymanów: W. 
Wojtynkiewicz apt.; Sanok: Jan Zarewicz apt.; Sędziszów : Jan 
Mizerski apt.; Skole, Stryj: J. A. Lechowski apt.; Stanisławów: 
Jan Macura apt.; Stryj: Julian Zgórski apt.; Szczurowa: W. Heinz, 
Tarnopol: Franciszek Jamrogiewicz apt., Herman Kahane apt.; Tar- 
nów: E. Rank apt., W. A. Wielogórski; Ulanów: J. Wroński apt.; 
Ustrzyki: Jul. Riedl apt.; Wadowice: S. Kurowski apt. ; Wojniłów: 
Ernest Stieber apt.; Zaleszezyki: Jakób Negrusz apt.; Żółkiew: 
Juljusz Nahlik apt.; Żurawno: Józef Tomaszewski apt.; Żydaczów : 
Bardasz apt.. 1036 11—26 


Kuracja $$ zimowa! 
O 


kostium damskl Zz angie] fileu, Z Pięknie ubraną katanką, fasonu 
męzkiego, asii zł., teraz "R A on 

suknia dła dzłecka z angie], filcu. z pięknie i eleg. ubrana 1.40 do 3 zł. 

czapka męzka podszyta jedwabiem, ciepła, także dla pań, zamiast 
4 zł, teraz 1 zł 5y et. > 

3 kapelusze MĘZKIe tąkże dla PAŃ, fasonu kawalerskiego razem, zamiast 

6 zł. teraz 3 z}, 60 et. 
1 kapelusz damski zimowy: modny, dobry, okrągły lub zamknięty, 
ubrany aksamitem i jedwabiem, zamiast 4 zł. 50 et., teraz 2 zł. 50 ct. 


Mme M 


Coby zię nie Podobało, będzie bez trudności na powrót przyjęte. Wysyłkę urządzamy za pobraniem lub uprzedniem nade 


gotówki, także znaczki pocztowe przyjmują się za gotówkę. Jedyny adres do zamówie 


wego złota, wraz ze szkatułką, zamiast l6 ał., teraz 3 zł. 85 et. 
1 para brylantowych kulczyków imitowanych, osadzone w nowem złocie; gó 
do odróżnienia od prawdziwych brylantów, zam. 16 zł., teraz 3 zł. 
1 sztuka kanafasu ua pościel, 25 łok., mocnego, czerwony tylko 7 zł. 7 
niebieski lub brun. 6 zł. 75 et. ó 
2 prześcieradła płócienne na największe łóżka, zamiast 5 sł., terai 2 zł, ar 
1 włoska katarynka w skrzynce politurowanej, grająca 4 kawałki 8 zł. 30 
grajaca $ kawazków, zamiast 25 zł., teraz 12 zł. 40 et. z 
© a 


p sk 


DE 


Również załatwiają się wszelkie sprawy dotyczące przedmiotów inserowanych przez inne firmy wiedeńskie, bezpłatnie, a ewentualne zamówienie 


kowują się gratia. 


Waaren-Depot „Apfel” w Wiedniu, II. Grosse Sperlgasse Nr. 


g 


A. 


j| 


i 
| 


DZIENNIK POLSKI z dnia 13. Marca 1887 r. 


TAE ing” REN 


i 


v 


LE) è PEH > - 


Aa, varea E a tA aa a a E 
GTE KA ai EA e ONW 3, DAE Wia 


Tylko WINA LECZNICZE wyrob 


z pomiędzy wielu innych krajowych i zagranicznych, zaszczycone 


znaczniejszych Monarchji austro-węgierskiej. 


H- ra w Aa 


SKŁAD ces. król. uprzywil. FABRYKI |! -Najlepszej jakości czysto lnianj ==" È 


Kiwarda OBERLETTANERA Synów 


we Lwowie, plac Marjacki liczba 8. 


|) 
poleca po stalych cenach według cennika fabrycznego : | 


== m = - 
a 


wE Wystrzegać sie naśladowań i fałszerstw. WE 


Płótna sztuka 23 metry długości złr. 705, 8-15, 870, 9:35, 10°35, 11 do złr. 33. 

Płótna Creas długości 30 metrów złr. 13:95. 1450, 15:20, 1585, 1650, 17:60 do złr. 54-80. 
Płótna bez szwu na 6 prześcieradeł od złr. 1430. 1540. 17:05, 18:15, 19:25 do 45:10. 
W eby we wszystkich sortach 30 metrów długości od złr. 20:90, 2810, 25:30, 26-95, 25 do 14520. 


gap Cennik fabryczny na żądanie franco. 


Ta 


"Fr n > ` e Ta S a, y. 
I A +) +. 
As 0 o? 


u Karola Mikolascha aptekarza we Lwowie, 


zostały świadectwami uznania ich nadzwyczajnej dobrowi, i skuteczności przez najpierwsze 


powagi na polu kliniczno-lekarskiem we Wiedniu, w Krakowie, we Lwowie i w Czerniowcach. 


Skład tych win leczni zych mianowicie: wina hiszpańskiego-chinowego, chinowo-żelazistego, pepsinowego, peptonowego 
i rammbarbarowego i napojów dla chorych i rekonwalescentów tj. Koniaku, Malagi, Tokaju, w aptece Piotra Mikolascha i we wszystkich aptekach 


1078 28—0 


H E A 
` 3 $ ; 7 ; 
Karol-- Bayer ; BOLESŁAW MIKULIŃSKI 

. Lwów ` z zrawiec męzizi 
e Przy Ul. aai l. 11. wE: +4 dostawca uniformów dla PP. Urzędników c. k. uprzyw. kolei Karola Ludwika 
<. poleca wyborną ” j i c. k. kolei Państwowej 
z HERBATE = | "obBe* P. T. Pablrćzności swoi l 
z : i IFA | 
Ea pł ai w a ra |z| Q MAGAZYN i PRACOWNIĘ SUKIEŃ MĘZKICH 
z 1233 250, 277.675. + 41—30 pk we Lwovi., Phe Halicki L. 12. 1220 1—0 

Herbatę w paczkach po cenach ~ sł at — 

składu C, Traua e, k. dostawcy Na każdą porę roku otrzymuje wielki wybór 


j iedniu. 3 
nadvor. moNjiednin materyj z pierwszorzędnych fabryk. 


Wykonuje szeikie suknie jas nej taranniei nodlug najnowszej 
nody po veni» umiarkow:nej. 


ź 


A, 


VLVAAHAH 


Sadzonki i nasiona leśne : 


FRTECEGEGEE 


h i i | Telegram: Adres: Telefon; 
twrej kiełkowatośri przesyła zn auliczką Bolesław Mikuliński Bolesław Mikalinsici Nr. 164. 
EP" sassa kd TST Lwów. we Lwowie, Plae Halicki 1. 12. 
O RE E IEPER 
niodrzew .. i 18,5 | aż | Pi ee z 
acja i 2 mm | się -a — |= „263: B; 
Olsz o E U ow CEE LEGG K 
i, PERRET HE SKŁAD DRZEWA 
sosna „INE Bla va" M m | -ETY-"K- R = á „JE R A 
3 „1 lena w 4. GO et. A l , 1 A 
| a 23 01755] VY GNA ~COW z PRUS 
j świerk . . 31 é EA E- | „A A ke 
Baen DAN è i ? 6 ję it we Lwowie, ulica Sapi:hy I. 37. (naprzeciwko św. Teresy) 
c" 4 s iu = BH toleea się wealędom szanownej tubliczności. 1148 7-60 
118 . "aa ti c . ; . . EG 
mm A. - á s "|< J Zamówienia można kartkami kores:'ondencyjnemi uskuteczniać, 
brzoza . . 5 nnn GEE m : mae 


SO, a EE Me" 


Skład amerykańskich kół wozowych 


uprasza swych szanownych odbiorców o łaskawe zanió- 
wienie kif do powozów letnich już teraz, aby 
obstalunki szybko mosły być uskuteczniane. 


Do wozów ciężarowych wszelkiego rodzaju, 
skład kół, wyrubianych na sposób ame- 
„rykański z tutejszego drzewa z v.u“ szerokiemi 
dzwouini. 5 tały skład amerykańskich powozów zbyt- 
kowych, dwukołowych do okolic bagnistych, „Renngigs* 
Sprychów — „Hikory,* dzwon giętych (z 3 gatunków 
drzewa), trzenow młotowyc: „Hikory,ć giętych piastów, 

ameryk, osi stalowych iid, 


» - n 
Kontrolor dóbr 
tložonysh z 19stu folwx:kówi 27.0 0 
= lasu JWgo Stanisław: Hrzb. | 
adeniego, po ukończenin czterech 
at służby, posznkuje od 1. Kwietnia 
albo Livca, posady kontrolor», rządcy ' 
u administratora, na pensję also; 
lant, mę, posiada 15 linią p sktyżę | 
gosp. z riorwszych mamtków ma | 
-Odolu, +g.umiu ++ stw. dla lasów |o 
l dokładna znajomość rachunkowości. 


Łaskawe zgłoszeni: : Agenor, 
Łobodziński w Radziechowie. | 
1203  4-—0 | 


T e 
Kawior nowy| 


urelski grubo-ziarn wyśm. kl. zł. s| 


Zamowienia uskuteczniają się odwrotnie przez Em. Wald-ieina, agenta 
generalnego, Wien, 1. Nibeluugengasse 4. 573 10-0 
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pismo ludowe polityczne 


z Elb . Pr 
Kielskij 1 » n y Š sh 


wielkie $, Ydlinki, 
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E. R. Schulz, Alton pod Hamtnrgien. 


EEE w, 


MOTAS w skr. p. p „IWĘ ŁA ' h ; * 
małe około 144 baat } A 1-60 || S WJ” hodzi we Lwowie rok !3-ty i kosztuje całorocznie 8 złr., 5 
Flądry tłaste j łał ż : 
delik. skrzynka poe weda 15 ix) półroczuje A złr. 50 centów. Ó 
sio-śledzie,;. . a ZG z | 
mee e PSZCZÓZICA “ 
- E J 
ielskie szpr Paai ś 
Be: a A aty, m: », _ pismo ludowe illustrowane w 
Z skrzynsi h lare OLO) y a 8 wychodzi % Lwowiu ruk 12-ty i kosztni» wałorocznie 8 złr., e 
€gorz wW £ pół. fas. w K2 półrucznie 1 złr. 50 centów. y 
Elada rybia bez oeh wys.” 212] | 0 „Oba te pi m Wieniec i Pszczółkę močna prenume- (@ 
vikant, około 40 W fes- Kra | łe! rować razom., n "óweząs całoroczna prenumerita obu wynosi | y 
Sziokfisz w; bor. A wę” Ma 2 25 tel tylko 3 złr. 80 et, półrocznie 2 zmkr., kwartalnie 1 złr. 
Płaski, paczka pocztów: (3 | kal Całoro. zni prenumeratorowi: płiegey z góry 3 a'r. 80 ct. utrzy- ba 
Świeża ryby morskie, łe! mują nadto bezpłatnie Kalendar, Wienca i P zezółki na rok 1880. je 
łupacze wyputroszone skrzy. (A Prenumeratę najdogo lui. j przesył ć przekazem pocztowym ŁA 
Pocztowa meta „ł 19 hg Pod adres m: Ng 
fra “aeee e anA k pcom (5 4 piedakcj a tł A dministracja " Wieńca' M 
DKO Z J W , kupe su ;, + „Ej > 
08 najtaniej polesa ob łał pop ZEzółki' we Lwowie, ul. Akademicka » 
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M. PRZYBYLSKI 
+ -— fabrykant fortepianów i organmistrz 
a oraz 
zaprzysiężony rzeczoznawca fortepianów 
| we Lwowie, ulica Kościuszki liczba 20, 


W 


RR, - n 

5 s (Tr "r; s 
„|. bona AREA 
4 7a * 


Zamiana 


2 piętrowej nowej kamienicy z ogrodem w Krakowie w zamian za folwark è 
koło 200 morgó r z dobrą ziemia w najbliższem położeniu koło miasteczka 
powiatowego, albo na realność w miasteczku powiatow- m. 


amieni ż wk ; ; wydoskonaliwszy sie wszechstronnie w swym zawodzie w pierw- 

! ze Kamienica też za gotówkę może być sprzedana. at zakładach za granica, osiadł we Lwowie na łaskawe 

I Bi Wartość 40.000, dług hyp. 17.000, dochód 3.100 złr. wezwanie Wgo Pana Karolu Mikulego. dyrektora tutej- 
a Oferty uprasza się z dokładnym opisem pod lit. A. S. Kraków : szego konserwatorjum, i uskutecznia wszelkie rekonstru- i 
z: poste res:ante, 1217 2-0 $ keje, reparacje i strojenie organów. fortepianów i 


i harmonium tik w miejscu jak również na prowincji. 


z) 


UZNANIE. Najmocniej polecam wszystkim fortepianiston, 
który»: na doskonale wystrojonyvm fortepianie zależy. pana 
Macieja Przybylskiego, który nietylko w strojeniu życzeniem 
najzupełniej odpowie, lecz wszelkie możliwe reparacje jak 
ue'ony fabrykant forte pianów nejswaienniej wykona, 

1214 2—4 Karol Mikuk, w. r. 


RNA R TL D D a T AW RÓK UMRZEĆ. uż 


fortepianów na prowini 


uforwimord tr mwgrerdoria 


uruemoyptzaodn I rimefoxyy Sr olnufapog 


Podejmuje sie strojenia i uporządkowau 


== 


Cena 
zawielka butelkę 
oryginalną 
Zir. 1.25 kr. 


we Lwowie, ulica Teatralna liczba 1, 
przy placu Marjackim 


Wielki Skład Papierów 


kancelaryjnych, konceptowych i listowych 
ozdobnych z monograma mi, 
oraz. | 
oryginalnych angielskich i francuskich 
w kasetkach i zwykłem opakowaniu, 
wszelkie przybory de p sania, rysowania i malowania, 
Bilety wizytowe litografowane 
(100 sztuk) od złr. t50 i wyżej, 
szybkoprasowe (100 sztuk) od 60 et. i wyżej, 
GŁÓWNY SKŁAD 


*. * KSIAG HANDLOWYCH i REJESTRÓW GOSPODARCZYCH 


PORA EYE * 6 
Fin układu W, Bylickiego, oraz wszelkie w zakres gospo- 
darstwa wiejskiego wchodzące druki. 


| Towary galanteryjne z bronzu, drzewa, pluszu i skóry. 

! Albumy du fotografij w najsustowniejszych oprawach i we wszystkich 
| . 

; formatach od zir. 2:50 do najbogatszych. 

Perfumy fr ueuskie i angidekie i Prawdziwa WB: KOLOŃSKA. 


i Wielki wybór WYWKGGEZAFZIJ, rycin, miedziorytów. siálorylów, 
Albumy Artura Grottgera w: złolnych rekach, War- i 

| szawa, Litusuia, Polonia, Wojna. Różue foiografje olejno i akwe- | 

| rełowo artystycznie kolorowane malarzy polskich i cbcych. Listwy do ram : 

i 

| 

I 


są napoje smaczue i strawne w najwyższym 
stopniu, nabyte przez destylowanie najszlachet- 
niejszych owoców. 


Możnn je nabyć we wszystkich lepszych sklepach korzennych. 


, aquatiniów ii p 


K W EZEDW 


KA t ces. król. wyłacznie uprzyw. 
złocona, czaruć ze złotem (szwedzkie) rzeźbione, orzechowe w 20) gatunkach. Ramki | Pa” 


| Pyn restytnepjny dla koni 


(Woda do mycia. 
Franciszka Jana Kwizdy w Korneuburgu. 


r. k. sustr. i król rumuńskiego nadwornego dostawcy środków 
we'erynaryjnych i aptekarza obwodowego- 

| Odznaczony medalami w Londynie, Paryżu, Wiedniu, Monachjum 

i Hamburgu. 


| Słaży on po długoletnicim wypróbowaniu do wzhiocnieni przed i po 
większych wyprawach i przywrócenia sił, tudzież jako srodek leczniczy 
przy leczeniu uszkodzeń powierzehownych, BOSCCA, TEUIRUVZINU. zwielinięć, 

sztywności żył i muszkułów i t. Pp- 
Flaszka 1 złr. 40 cent. 


| do fotografij w u»jwiększym wyborze i we wszystkich możliwych formatach, 

! OPRAWA WSZELKICH OBRAZÓW uskutecznia się stłacannie ws f 
| własnym magazynie po cenach mzajprzystępniejszych. ł 
Wyłączny skład dla Galicji „HEKTOGRAFÓW* Levitusa | 
z Wiednia. | 

H 

Wyłączne zastępstwo dla Galicji portretów olejnych podług foto- | 

| 
[| 


grafji Townrz. „„SPOÓCIETE PARISIENSE,“ któ e wynalazło nowy sposób 


malowania i doznało wielkiego na tem polu powodzenia. 
Zamówienia zamiejscowe załatwiamy odwrotną pocztą. 
Katalog na żądanie franco. 1183 3 4 


Pierwsza 


Spółka Krawców 


lwowskich 
we Lwowie, ul. Hetmańska I. 10. 
utrzymuje na 
składzie znaczny zapas go- 
towych sukień męzkich 


T U2 (A) 2—0 


Prawdziwe do nabycia we LWOWIE 


4 i . aptekarzy: Piotr ; 
hurtownie i częściowo u pr- ap zy: Flotra Mikolascha, J. 
Blumenfelda, K. Krzyżanowskiego, Zy Suunta Ruckera, A. 
J. W iewiórskiegy, 


eisera H. 
Silepińskiego, 


Hurtownie w handlach materjałów aptecznych pp.: F. Hanke, A. Hubner i 
J. Spath. 


Prawdziwe do nabycia w KRAKOWIE 


i dziecinnych, i sprzedaje 
takowe po nadzwyczaj 
niskich cenach, 

"w Ikie 
przyjmuje oraz waze > 
zamówienia i wykonuje 
w jak najk: ótszym Cza S10, 
W ostatnich czasach Publiczność nasza zaczęła się licznie EEn Eo- 
towe saknie, a że żaden krawiec lwowski nie wyrabiał ra dlw SA saym 
gatunku, przeto zmuszoną była udawać się do izraeliekić mi mda ubraniem, 
wskutek czego handlów takich powstało bardzo wiele Í of mne } teami Sprowa . 
dzały gotowe suknie z Wiednia i Morawy, przez ©0 meceno ucierpiuło rękodzielnietwo 
krawieckie we Lwowie. E P y 
Aby zapobiedz dalszemu szerzeniu 6ię o Skraca „1. Publiczności 
możność nabywania tanio gotowych SAR v Ziemi ŚW J-ħskj L, postanowili 
krawcy lwowscy związać się w spółkę i założyć łę ami taki magazyn, cze- 
go też w roku 1884 dokonali. A T przeszkod 
E s j jte trut hi [U 
Początkowo natrafili na I” zagranieznej, 


y BAR? : gdyż prze 
trzebują się obawiać konkuren "a odbiorców i prowa, 


GALICYJSKI BANK KREDYTOWY 


ul. Jagiellońska 3 
w zastępstwie konsorcjum. przepr Owadzającego konwersją 
5°, listów zastawnych Towarzystwa kredytowego ziem=kiego 
kupuje i sprzedaje 
4,, i 4% LISTY ZASTAWNE 
Towarzystwa kredytowego ziemskiego po kursie dziennym — oraz 
przeprowadza konwersją 
5, LISTÓ* ZASTAWNYUH 


RODE LMB AB > 


swe wyroby po najni ! i l l 
j gó i À jniższych cenach, aby tylko 
sprzedać wiele, przez co dają możność zarobkowania swojm robotnikom, 8 grosz pra- 
cą nabyty nie wychodzi za granicę. 

W sklepie spółki można dostać rozmaite 


suknie i jących cenach : 
Garnitur żakietowy lub marynarsow ie 4 2 de 30 zł. 
A Zwierzchnia suknia ; s 12 28 
Towarzystwa kredytowego ziemskiego, R Ga wizytowy  , j è BMI ©, 
MER ki Ą - 15 40 
5 ; a Żakiet z kamizelką (kamgarno l pie > 
tak wylosowanych, jako też niewylosowanych na #k'h i 4), Listy a chłopców a | e AĄC 
undy do podroży z sukna krajowego i " 80 40 , 
ŁA: i 5 D a h X g0 a n r a " 
zastawne za stosowną dopłatą. 1125 4—0 BE" „Pierwsza Spółka Krawców Lwowskich“ jest jedynem we Lwowie źródłem 
uabywania tanio gotowych sukień męzkich, wyrabianych w kraju. 1209 2—0 


p = gym 
KAKA 4, -4 1-1 


Sasa Nas 


| 


hurtownie i częściowo u : H. Murkiewic Pe Fi 
Doi i pp. aptekarzy: H. Markiewicza, E. Radlera, Wikt. 
Redyka, A Diedleckiego, J Sobierajskiego, Ernesta Stockuara, J. Trauczyn- 
, skiego, Konst. Wiszniewskiego. 

Hurtownie w handlach materjałów aptecznych pp.: M. Jaworniekiego, J. Ja- 
nigi, Edw. Krautlera i J. Wiszniewskiego. 


Dalej częściowo w aptekach i hurtownie w handlaclr materjałów ap- 
tecznych w następujących miastach: Baranów, Bełz, Biała, Bóbrka, Bochnia, 
0olechów, Borysław, Borszczów, Brzesko, Brody, Brzeżany. Vuczacz, Bursztyn, 
Czortków, Debica, Dolina, Drohobycz, Dynów, Głiniany, Gřogow, Grodek, 
Horodenka, Husiatyn, Jarosław, Jasło, Jezierzany, Kołomyja, Rossow, 
Krzeszowice, Kuty, Leżajsk, Lopatyn, Miełec, Mikalióce Milo ską, 
nice, Nadwórna, Niemirów, Nisku, Nowy 5467, Obertyn, Oderlerg ERSTE 
cim, Podgórze, Padhajce, Podwołoczyska, Przemyśl, Erzeinyśluny, Przeworsk, 
Radomyśl, Radymno, Rohatyn, Rozdół, „Rożniatow, Rozwadów, Rzeszów, Są- 
dowa Wisznia, Sambor, Sanok, Sędziszów, Skaia, Skałat, Skole, Sokal, Sta- 
nisławów, Staremiasto, Stryj, Tarnopol, Tarnów, Uhnów, Ulanów, Waręż, 
Wieliczka, Wiśniez, Wojnicz, Wojniłów, Zabłocie, Zakliczyn, Zaleszozyki, 
Zbaraż, Zborów, Złoczów, Żmigród, Żółkiew, Zurawno, Zywiec. 


Główny skład dla Galicji u pana :. Mikolascha aptekarza 


we Lwowie. 


Centralny skład rozsyłki: apteka o) „odowa w Korneuburgu. h 


Znajdują się także składy prawie we we jazkich miastach i miastecz- | 


X 


fosio, 


Mysle - 


0 a 


kach wszystkich krajow koronnych, i są ogłaszane od czasu do czasu w dzien- 
nikach prowinejonalnych, Ł 

UWAGA. Przy zakupnie tego preparatu upraszani Szanowną Pu- 
bliezność, by żadała „kk wizdy Płynu restytucyjnegoć i zwr. cala 


uwagę, że szyjka flaszki czerwonym paskiem papieru jest zamkniętą, na któ- 
rem znajduje się moja niżej umieszczona podobizna i marka ochronna. 


6 


4 w 
p. KU 


i 


y 
sa 


m aktad nankony 


omer, e. k. kapiting 


JÓZEFA WANICZKA 


Lwów, ul. Akademicka 1.10. 


F| 
i Otwarty Od 1, marca 1887. 


Zawiera następujące kursa przy- 


J gotowa wcze : “i 


na oficerów „Pospolitego ruszenia” ; 


dla asrirantów do jednorocznej służby 
Ochstuiezej na oficerów rezerwy i obrony 
powa: na oficerów zawodowych i do 
k. Szkół kadeckich. 
Drukowane programy nauki roz- 
seła Zarząd szkoły gratis WAR 


nm ekótomicżny 


l 
posiadajacy studja rolnicze, Kilkunasto- 
Jeftik praktykę gospodarską i dobre pole- | 

cenia, szuka poBaiy z wiesną 1887. ; 


Adres: Xa Ys poste restante Wojniłów: | 
1159 


p 
lst Piękny, rentująacy się ?— 


Dom czynszowy 


z przepysznym grodem kwiatowym, | 
owocowym i warzywnym, z ciepłar- | 
niami, łazienką i wodociągiem, nie-, 

daleko miasta, przy tramwaju poło- , 
żony, 4 wolnej ręki do sprzedania. ' 


Bliższa wisdomość u Ignacego 


c" 


= 


~ Wa czas świętego postu =, hard | 


poleta 
Edward Feitzinger w Cieszynie 
swój bogaty skład 


wybornych książek do nabożeństwa, 


w więcej jak 76 różmyck. oprawach, 

tak od najpojedyńczej aż do najele- 

ganckiej, np. w skórce, aksamit, 

masę perłowa, róg bawoli, kość slo- 

niową itd. po densch nadzwyczaj 
tanich fabrycznych. 


Również: 615 2—0 
po ciemku samoświecące krzyżyki 
do zawieszenia i postawienia, 
"amoświ=vące figury św. (posągi), 


ię OR: e ul. Hali ka 1.13. we Lwowie. 
#jako dla każdego chrześcianina do 
nabożności skłonny-i piękny strój po- 
kojowy; dalej: obraay świętych 
t w wielkim wyborze. 
Dokładnekatalegi nad powyższe 
artykuły jak i nad bibliotekę ta- 
uich książeczek i książeczek ludowych 
wysyłają się bezpłatnie i fran 


EET O R e | 


Í PLASTER THAPSIA 
Ż PP. LEPERDRIEL-REBOULLEAU | 
KTÓRZY SĄ LESO WYNALAZCAMI 


Wypróbowany i apowaźniony do 
wprowadzania na terytoryum Qesar- 
atwa przez Departament Medyczny w 
Peternburga. 

Plaster ten łeczy Katary, Kaszie, 
zapalenie dyobawek, płac I wdtacnej, 
bole reumatyczne, cierpienia krega pa. 


nierzowego, etC., ete- 
aśladowany. 
“'pisy. 


lust to mnako nity środek z powodu 
Moeyalnych skatków, jakie sprawia 
Dla aniknięa a przypadków przypi- 
BYW anych zwy aTM z całą ałusznoń- 

| r Pea 
7 


dlatego jest często podrabiany i 
|: [ekarstwom mającym „między sobą 
p iobieństwo, wymagać należy na 
dym plastrz» near się anajdowaly 

$- 


Do AA we Lwowie w aptekach pp. 
Mikolaseha, Wiewiórskiego, Krzyżesow- 
p». Ruckera, Beisera eto., w Krakowie 
W »ptehach pp. Redyka, Wiszniewskiego, 
ate; ńskiego i we wszystkich aptekach. | 


506 18—0 


|JULJA BERGER, 


Lwów, ulica Halieka, 1. 21. 


Ubrania, 
Kapelusze, 
Bielizna, 
Obówie, 
Pończochy, 
Rękawiczki, 


Sznurowki, 
dla 


DZIECI. 


Zakład zało- 
żony w roku 
1863. 
1237 1—0 


Zlecenia z prowincji wykonują si 
Bai j ryciło w każdej żądanej 


cenie li za podaniem wieku dziecka, 


ydawca i redaktor 


p "p 


Na zbliżające się 
Swięta Wielkanocne 


poleca : 


7 OZE EAEE] 


Skład farb, pokostów, lakierów, handel materjałów 
pod „Czarnym Psem“ Lwów, Rynek 38. 


;-000400000000000000060040000000000000000020000000000000000400004000000000004000000000000? 


DZIENNIK POLSKI z dnia 13. Marca 1887. 


kolorowa złr. 


Ces. król. uprzywil. galic. akcyjny 


BANK HIPOTECZNY 


kupuje i sprzedaje 1153 a 7—0 


wszystkie papiery wartościowe i monety 
po kursie izionnymnm. 
Aa Z PE TE się bez prowizji E gg 


WE I A 


Przyrządzone wyłącznie z liści peruwiańskiej rośliny 
Matico, szprycowanie to zasłużyło sobie w przeciągu lal 
kilku na powszechne wzięcie. „Leczy w bardzo krótkin: 
czasie najuporczywszew zeżączki. 


W Paryżu, 8, ulica Vivienne, i w głównych aptekach. 


We Lwowie w aptekach pp. Paa w Wewierskiego, Aiekerd i Sklepińskiego 


Ogólnie przydatne dla 


niedokrewnych i rekonwalescentów 
B. Strassnickiegso 


Piwo słodowe zdrowia 


WW. drów: Karola J. Krzyżanowskiego asystenta 
prof. chemji w Uniwersytecie Jagiellońsk. i Kratsch- 
i hygjsny przy Uniwersytecie w Wiedniu. Wy pró:o- 
wana i az przez W'W.drów. : kadóę dworu prof, v. Bamborgera, radcę dworu 
rof. Brauna y: a radeę dworn prof. Th. Billrotha, prof. E. Alberta, radca 
raądowego Schnitalera, prof £ Hofmokla we Wiedniu, oraz powszechnie znanego li- 
t karzą chorób dziecięcych dra. Resenblatta w Krakowie 


gą Prospakta darmo. wg 
Główne biuro i piwnice :- „Wiedeń, Ober-Dóbling., Nussdorfers'r., 29. 


astepstwo dla Galicji, Szlązka austr, Bukowiny, Królestwa Pol- 
Mm TW. Ign. Riugelhelma, mag. farmacji w Krakowie. 


En gros dla LWOWA i obolicy w aptece A. SKLEPIŃSKIEGO, 


WOWIE: u BeiseraJ., Krz żanowskiego K , Ruckera Z., 
ah paka nić -— J., w BRODACH u fanka M. i Lateinera ; w 
CZE JŁNIOWCACH u Łongenhaua E, W. Beldowieza; w KOŁOMYI u E Stenzla; 
w DROHOBYCZU u Otowskiegu i ' Partyka ; w JAROSŁAWIU wJ. Rolima ; 
« KRAKOWIE m Trauczyńskiego, J., 


Wilczyńskiego K. Ho ind A K. 

PODGÓRZU u Skakalskiego J. ; w PRZEM UNA. 
kowskiego A. i Maszowskiego $ py RZESZOWIE u Karpińskiego A.; w SAMBO- 
RZ%-u Aleksiewicza J.; w SANOKU u Zarewicza J.; w STANISŁAWOWIE 
u Amirowicza A., Beile A. 


Macura J.; w STRYJU u Gaertnera L., w SU- 


analizowane przez 
W.dra Czyrnianskiego, P 
mera, prof. chemji 285t05. 


CZAWIE u Liszki R.; w TARNOPOLU u Fleischmauna L., i INP 
l taż 


1054 20 —U 


w TARNOWIE» u Chodackiego Wład., Kijasa, Węgrzynowskiego r 


je H. drog. i Maldnera kup. 


BERGERA medycz. i hygien. MNDLA 


BERGERA medycz. MYDŁO MAZIOWE. 


Zalecone przez owagi medyczne z wielkiem powodzeniem używane jest we 


wszystkich państwach duropy na 
Wyrzuty skórne wszelkiego rodzaju 

osobliwie przeć iw kophronicznym krostom, parchom, łupieżom i wyrzutom pasożytny m 

tudzież na czerwoność nosa, odmrożenie, pocenie usg 1 papry we włosach. Bergera 


Mydło maziowe zawieru 40 pre. smoły drzewnej i różui się od wszyst- 
kich innych simołowych mydeł. Przy uporczywych cierpieniach używa się także 


Bergera Mydła maziowo - siarkowego, 


które ma wielka wartość medyczną, i różni się od innych mydeł smołowych zagra- 
nicznych. Łagodniejszem mydłem gmołowem do usunięcia wszelkich 


nieczystości plci 


ów u dzieei, tudzież jako doskonałe mydło do mycia i kąpantia 
w codziennem użyciu jest: 


Bergera Glycerynowe mydło maziowe, 


które zawiera 35 procent gliceryny, i jest perfumowane. 
Cena kawałka każdej sorty 35 ct. z broszurą. 
Z lunych maedyCJRAlnych i higienicznych mydeł zalecają i 
zasługują na uwagę następujące : 
Bergera edyczne mydło naftowe i naftowo - siarkowe. 
Po wielu Bór sam wiedeńskiej uznano maftel jako środek doskonale dzia- 
łający w cierpieniach skórnych, i tarı stosowny, gdzie nie można uży- 
ać smoły z powodu zapachu. Ceua 30 ct. 
BERGERA mydłe benzocsewe | BEBGERA mydło tranowe 
e do udelikatnienia cery: 35 cemi. na choroby skrofuliczne. 
BERGERA mydie berak-owe BERGERA mydło piaskowe do 
cmt- na pryszcze i piegi. nacierania skóry. 

RERGERA miydio Karbelowe BERGERA mydło salicylowe 
40 cmt. do wygładzenia skóry i dzió- 40 cent. jako antyseptyczne mydło 
bów po ospie tudzież jako mydło des- toaletowe. 
infekcyjne na wszystkie choroby in- | BERGERA mydło siarkowe 
feke gas: dło kamt 35 cnt. na pryszcze. 

BERGERA my oroewe | BERGERA mydło siarkowo- 


liszajów i pryszcz 


36 ent. ni odinrożenie i reumatyzm. piaskowe 35 cut. na wyrzut 
; mydło Żżóktkewe ; g yrzuty 
P ma papry żółtkowe w głowie pg 

i radzio. BERGERA may dło siarkowos 


mieczne 10 cut. na wegry, piegi 
i liszaje. 

BERGERA mydło spermacc- 
towe 40 cnt. na szorstkie, cezer- 
wone i popękane ręce. 

BERGERA mydło storasowe na 


mydło żeln- 
konałe do lecze- 


RERGERA płynne 
zinte 50 cnt. dos 
nia ran. 

BERGERA mydle 
85 cnt. na plamy wą 

pie 


BE RGERA mydło glicerynewe 


25 e 

RWREWA mydło żywiczne 
85 cent. przeciwko cierpienioni gosc” 
towym i reumatycznym. 

BERGERA mydło jodowe- po- 
tasowe 55 cent. na puchlinę gru- 
czołów, bul gardła, wole, tudzież na 
przyjady gosćcowe i reumatyczne. 

BERGERA mydło jedowa-sianr- 
kowe 45 ci. przy wrzodach syli- 
litycznych. 

RERGERA mydło ziołowe 35 et- 
do kąpieli aromatycznych. 

Tylko prawdziwe Bergera mydła noe? m: eć donio- 
sły skutek, albowiem przez 20 lut udowodniły swą praktyczność. Na- 
leży uważać na znak ochronny uboczny, który unieszczony jest na 
opakowaniach mydeł, wszystkie naśladowania należy jako bezskute- Ź 
czne odrzucać. 714 1—0 


Fabryka I główna ekspedycja: Apoth. G. Heli w Opawie. 
Premiowane dyplomem honorowym na mięazynarodowej wystawie farmaceutycznej 
w Wiedniu r. 1883. 
En gros dla Lwowa: u M. Karszevskiego, ulica Grodecka I. 15. u aptek. 
P. Mikolascha i Z. Ruckera En detail: u pp. apt. H. Blumenfelda, K. 
Krzyżanowskiego, Jakóba Beizera, L. Frauenglasa; w Brodach: u M. Kulaka; 
w Tarnopolu: u Fi Fewrogiewicza, L. Fleischmanna ; w Stanisławowie: 
u J. Macury, A. Beila, A. Amirowicza tudzież we wszystkich aptekach Galicji. 


żółciówe 
trobianne i 


wego. Cena 40 cent. 

BERGERA mydlo tanninowe 
40 cnt, przeciwko wypadaniu wło- 
sów, nA pocenie rak, a w połączeniu 
z mydłem wmaziowem, jako doskonały 
srodek do porostu włosów. 

RERGERA mydło tymołóowe 
69 ent. najwyborniejsze mydło ko- 
smetyczne do mycia i kapieli. 

Bergera med, mydło na zęby 
najlepszy b'odek do czyszczeniu ze- 
bów. Cena 35 ct. 


pr 


eeen eee reae 


odpowiedzialny: Józef Laskownieki. 


Dla uczynienia podłogi piękną, połyskująca i trwała 


| Glasurę bursztynową do pociągania podłóg 


w sześciu odcieniach po złr. 1°20 za kilo 


uznaną powszechnie za najlepszą 


Masę do zapuszczania podłóg 


p m ME --. | mk — = 


myrzuty skórne zamiast mydła mazio- | 


Wosk do nacierania 
Widełka do wosku, 


czyściej 


1, — bezbarwna złr. 1:40. 


U 8 
CZPIECZERI 
J 
wszelkich zawodów otrzymają na żądanie franco i gratis 


kwestjomarz w sprawa:h asekuracyjnych. Tenże 
z natychmiastową o Ipowiedzia bezpłatną jest 


niezmiernie ważny 


dla pł:cących premje. 134 6—0 
Red kiji 


Zgłoszenia do „Kapitalisty,.* Wien, 
Wallnerstrasse Nr. 2. 


| Towarzystwo powroźnicze 


<= Radymnie 
StoWa; 4ys8nie zarejestrowane Z poręką ograniczoną i subwen- 
un Wane przes Wysoki Wydział krajowy we Lwowie 

poleca swoje wyroby powroźbicze: 1175 4—0 

Postronki do szli i chomąt, lice, szle purciane i w skórę obszyte, 
NaSzelniki z łańcuchami, uźdsienice, krowiaki i wołowody, linewki 
! Fawęźniki do woxów, liny do kafaru, sorzelni, kopalń i ciągnie- 
bia ciężaru, sznury do bielizny, szpagat różnej grubości, Gurty 
tapicerskie konopne i juto: e. Humaki (Hingemathen), sieci 
różnego rodzaju do trybrłowstwa i polowania, sieci na konie 

(maski) od much. 

Na szczególniejszą uwagę zasługują nasze bardzo tanie 
chodniki : "Zpagutowe na wsehody i korytarze, przewyższejące pod 
ksżdym względem w.zystkie tego „odzaju wyrobv fabryczne 
z kokosu i juty, pasy maszynowe tańsza o 50°% od skórzanych 
a wiel: od nich silniejsze i gurty do obsjania wózków, trwalsza 
od wszelkich tego rodzaju wyrobów koszykarskich. 

Oprócz powyższych wyrabiamy wszystko co w 7akres 
powroźnictwa należy po e nach jak najumiarkowańszych. 


Eg Cenniki na Żądanie darmo i opłatnie. Pa 
Dyrektor: 


Ks. Leon Pastor. 


gaf- Tysiące ludzi cierpią na tasiemca. J 


Mała liczba z nich ma rzeczywistą przyczynę ustawicznych cierpień, 
Pod gwarancją usuwa <ię każdego tasiemca. 
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oraz inne robaki tak u dzieci, jak i u dorosłych, w przeciągu pół godziny bez 


bolu i niehezpieczeństwa, bez przerwy w zatrudnieniu ; pojedynczym i łatwym do 
zażycia środkiem, który nawet dła doświadczenia zażyty, nie jest szkodliwym. 
Większa część ludzi cierpiących na tasiemca, uważaną jest jako chora na 
niedokrewność i cierpienia żołądka. 
Oznaki powyższej Choroby są: Obecność w kale białawych łazankowatego lub 
zierna harbuza, kształtu, członków tasiemca lub innych robaczków, cera blada, mdły 
| wzrok, niebieskie obwódki koło óez, wycieńczenie, zaflegmieuie, stale obłożony” ięzyk, 
niestrawność, brak apetytu naprzemian Z gwałtownem uczuciem głodu, nudnosci a 
uwwet mdłości przy próźnym żołądku lub po zjedzeniu pewnych potraw. Uczucie 
jakoby się coś z żołądka do gardła pehało, Znaczne nagromadzenie śliny w ustach, 
kwasy żołydkowe, zgaga, silne odbijanie, zawrót i częsty ból głowy, nieregularny 
stolec, swędzenie w nosie i w kiszce vdcehodowej, kolki, przelewanie się w e Eu 
wreszcie kłujący 1 ciągnkey ból w kiszkach, bicie serca, zboczenia meastraaoji, 
cie znużenia i t. d. 


Hionorarjnm włącznie ze środkiem 6 zł. W- 8. 


f nowszej specjali 
leczy również radykalnie i szybko, według "aj nej 
Listownie metody, 7 gwaraucją za dobry skutek: wszystkie tajne słabości 


cierpienia podbrzuszne, i genitaljów osłabienie męzkie; „ati jatrzenia, wy- 
rzuty skórne (także na twarzy), cierpienie żołądka, "ape AŚ a cierpienia neng 
wów, białe upławy, krwiotoki i cierpienia kobiece WH go rodzaju, Lekarstwo 


przesyła odwrotnie pod dyskrecią. BPU A 
Lekarz specjalista S. Rappaport w Borysławiu. (Galica). 


Ces. król. WRS 


Fabryka nócięn | i ołów bielizny 


erg (Morawa). 


uprzywil. 


Karola Siegla seniora w Schónb 


M E mam zaszczyt donieść, Że firmie : 1171 6—0 


BEYER i Spółka 


Lwów, ul. Karola Bain h fab 
k torzedaż ory ch cenach fabry- 
szw Bo, jiepszych płócien, siofowej 


bielizny, ręczników i t. P- 


Z głębokim szacankiem Karol Siegl senior, 


e. k. uprzyw, fabryka płócien i stołowej 
bielizny w SADaLerE (Morawa). 

4 Sprzedaż obów wył 4 wymienionej e, ję uprzyw. fabryki odbywa się 
M po (zżinalnych i BEŻ fabrycznych, bez doliczenia 
WE najmniejszej prowi Aie ryginzlny cennik fabryczny na 
G żadanie zostanie każdemu Przedřożony. 

Przy tej sposobność. nadmieniuniy, żu główny nasz wiedeński skład 

lecit nam wyroby fiT 

zw Benedykta Schrolla syna w Branau, składające się 
z wszelkich gatunków Chijfonów, dymek i t. p. wyrobów, pe oryginal- 
nych cenach f fabrycznych sprzedawać. 

Polecając nasz 8słkd łaskawy m względom P. T. Publiczności kreślimy się 

Z najsłębszem szacunkiem 


mM- BEYER i Spółka 


Skład fabryczny płócien, stołowej bielizny, Chiffonów i gotowej bielizny 
damskiej, męzkiej i dziecinnej. 


Lwów, nl. Karola Ludwika l. 1. 


Szezotki dc froterowania, 

do zapuszezanią, 

do zamiatania, 
ręczne do zamiatania, 


UWAGA. Niniejszem pozwalam sobie nadmienić, żę moja m 


dalej 


Trzepaczki, Miotełki, 
rki irehowe, 


Ma a toaletowe, 
Perfumerje, 
Woda kolońska, 


podłogi, 


2 rzutne i t. d. własnego wvrobu; 


14 
+ 
f; 


Skład komis wy mają pp. 


(4 | 


W F: 
f 


Kadzidło kościelne i salonowe, 


asa woskowa na podłogę składa się z naj- 
szego wosku pszeżelnego i przez to samo czyni podł 
i zadaje jej pian. p z to s yni podłogę nadzwyczaj trwałą 


CLAYTON & SHUTTLEWORTH 


we Lwowie, przy ulicy Grodeckiej l. 22, 


polecają na zbliżający się sezon wiosennych zasiewów pługi, brony, 
() walce, kultywatory, siewniki rzędowe, siewuniki Szeroko= 
zaś jako wyłączni zastępcy Rud. 
Sacka polecają tegoż uniwersalne pługi, siewniki i t. d. znane 

z doskonałości. 


Reperacje uskuteczuiają dokładnie i tanio maszynami pomo- 
cniczemi w swym wasrstacie pędzonym parą. 


L. 
AMB" Illustrowaue cenuiki gratis i franco. "mg 


NAJW IĘKSZA w w KRAJU 


RGENOOWA -00000000000000500003470000660400000000000000000002000000000200006000000000000008 
FARBY DO FARBOWANIA PISANEK BEZ TRUCIZN 


pakiecik wraz z opisem użycia we wszystkich kolorach po 3, 6 i 10 et. 


Korki do wina, 1198 2—0 
Lak do butelek, 

Kapsle na flaszki, 

Maszynki do korkowania, 
Lewarki gumowe korkociągi, 


Pipy de beczek 1 t. p. 


50000050004 


1160 8—0 


S. Czekoński w ('zorikowie. 


SABA KA CA Pe: 


j 


SN CZYTELNIA | 
| |E! 31.000 dzieł | 
| z Yi polskich, niemieckich, francuskich E 
| © wej i angielskich, I 
l ÑN tudzież 1195 3—5 á 
|| na e A 
f WYPOŻYCZALNIA NUT M 
H 51.000 sztuk 


| GUBRYNOWICZA 


CUDO TTM 


Drobne 0 


| Doniesienia rozmaite. 


po 1'/, centa od wyraza. 


Ksi eta na sprzduż, — "48 
Dziennik Polski“. 


Wiado- 


amienica do sprzedania. 
ność : ul. Batorego 14- 


EFAT egzamino wany, z dobremi 
L Świadacźiwići, kwalifikujący pię do Za- 
rządzania obszarem 1800 mrg- lasu w 2 
oddzielnych rewirach, znajdzie umie:zcze- 
nie od 1. kwietnia ` b. r. głoszenia 
przyjmuje : Zarząd dóbr SKWarzawa, po- 
cata Kniaże. 

Smee a A W W ADNE 
(Ęrodnie uzdolniony, kawaler, z do- 

bremi świadectwami — do parku, sa- 
du, cieplarni t inspektów, znajdzie umiesz- 
czenie. Zgłoszenia przyjmuie: Zarząd 
dóbr Skwarzawa, poczta Kniaże, 


5 Wykształeoną łagodnego uspo- 
sobienia, któraby Życzyła sobie prz 
skromnych wymagani:ch przyjąć obowiąze 
wychowania troje już większych dzieci 
1 zarządu domu, poszukuje się o 1 1. kwie- 
tuia n, r. Język niemiecki, francuski i 
muzyka byłyby pożądane lecz niekonie- 
czne. Bliższe wiadomość w Administracji 
„Dzienn ka Polskiego.“ 


KC wyrobów oczkuwych (poń- 
czoch i szkarpetek) należących do 
masy spadkowej śp. Michała Heydenreicha 
odbędz e się 4 mecy uchwały c. k. Sądu 
krajowewo we Lwowie z 5. marca 1887 
do L. £980 w dniach 16.i30. marca 
1887 każdym razem o godzinie 10. przed 
południem włokałnościach fabryki 
Naurbntha we Lwowie, przy ulicy 
Junowsko Grodeckiej. 

Sprzedał ta będzie ry załtową t. j 
z wykluczeniem sprzedaży pojedynczych 
kawałków i odbędzie się przy pierwszym 
terminie tylko za cene Sszacunkawą 8428 
zł. 33 et. lub wyżej takowej, przy drugim 
zaś także poniżej tej ecny jedna! owoż 
nie niżej od sumy 4215 zł. 

O bliższych warunkurh dowiedzieć | 
się można z edyktów na tablicy c. k, Sądu 
krajowego i po ulicach miasta roztepia- 
nych, tudzież u adwokata Dra 
Pawła Dąbrowskiego we Lwowie, 
przy ulicy Wałowej 1. 


A 
Ferepiu do wypożyczenia, 
liczba 12. 


p ZZ" 
| afłody człowiek, kawaler w wieku 
i zu lat, mogący się wykazać praktyką 
| handlową jak niemniej gospod:irstwa 
| wiejskiego tak w praktycznym jak i w 
! administracyj ym Kierunku, mający pra- 
j 
| 


Rynek 


ktykę w tym zawodzie 0-ltnia, poszu- 
kuje w większym ma qtku posady kasjera, 
| koutrolora, lub rachmistrzu. Zgłoszenia 

[rod literami: J. R. Administracji 
„Dziennika T'olskiego." 


| otominiatury pastelowe Stefana 
F Grzywińskiego. Plac Benedyktyńs ki 
liczba 2. 
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Z Dru! acni 


z z a 


Papier a fabryki czerlańskiej. 


„i „Dziennika Polskiego“ pod zarządem Jana Mittiga. 


dawniej 


KAROLA WILDA 


uznupeinione najświeższemi nowościa- 
mi połączone zostały 4 księgarnią 


przy placu Katedralnym. 


Waruuki abonamentu i katalogi 
roz yła a się ua łądanie franko. 


pezon 


TEE A r S —— = b 


i Lwów, 


eia 


D 


mleczarnia. 


O 
pozie sie osoby zacine | 


(*"iexzczenie. Dnia 15. -a 


Z OO E ZI | e 


ARTS EK ORGA 


neztepian ny sprzedał. Wiadomo” 
ul. Bato- ego 14 I. P. 


AR R OZN 
RER: | ASM Wisi: 
kajskie beczkami, butelkami ot m 
Rury ô. 


ardzo tanje! Na sezon s " 
pokoje 6 lub 4 ua II piętrz' 
r. 23, ulica Akademicka. 


wy BC 
» naje 


unte 


0 sprzedania realność z 
gdź 


naprzeciw gmachu sejmowegt 


w gotowaniu, szycir, pranin 


i utrzymaniu porządku dowego. Blije 
wiadomość 


Act 1 


580 
rk 


ulica Pańska I 7 


i następbych odbędzie się na folwa 


Zborowskim i Młynowieckim (stacja pe 
jowa Zborów) dobrowolna sprzedaż żyw 
go i martwego inwentarza gospodarcz mę 


Zgłosić się do tamtejszego dzie. Ż5% 


dóbr. T 
N 


wsi w domu obywatelskim. Wykład i 59 
wersacja polska luh niemiecka, 
od zacnej rodziny. — Adres: 
Lwów, poste restante. 


parec i EA OT z epr 


auczyciel prywatny z maturą 
Akademji techn. może objąć lekcję A 


Pole E 
| Jag’ 


nem, pasiadający A sze rakowi 


dacje posznkuje posady. Ad: res : 
restante restante Pownrzang. annn i any. 


soba w średuim wieku z (eska a j 
świadectwami, obeznana że swoim p, 


wodem, poszukuje miejsca Jako panna 
Janew do osób w starszym wieku, U 
Hali ka l. 23, 


ZENIEWICZANE | ||| zad +niewiezż, 


Stanisławów Kaiarś 


Mieszkania i — łezki Sid 


po 1 cencie od ncie od wyrazu. „o 


pomieszkania zaraz do zd wół 
ulica Kopernika l. 7 nowo aresta ii 
wane składające sę z2salonów, 5 p% „ai 
kuchni  ohsze: nej, (piżarni ion inne, 
przynależytościimi I piętro. Bliższa wić 
dowość t'mże i w magazynie su 
Ha Franciszka Kordyon «l. T O ul. Teat”! 

na Lew S - 


6, 4! E E i pomieszkania "rzęs 
przynależytościami wynajm 
Emila paean 


Zarząd ao o | 


Brajern. 


— 


nns: 
pokoje, gabinet, przedpokój i ; Bite | 


2) do wynaję: ia ul. Halicka 1. 
wiasolmość w aptece u właścielejdj 


M 


vkój umeblowany w teatrze num 
HI. piętro jest natychmiast do 
jęclo, tylko dla pań. 
"ss 1. 5, I. piętro, 4 pokoje £ i 
należytościami «We lub Tresco 
Bliższa tam i Łyczaków I. 3. 


Bli 


ieszkania kawalerskie do najęzim 
ca Kościuszki 7 
gr 5 | i 


wys” 


